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Finał wielkiego wyścigu
Mistrzostwa wioślarskie Europy w Bydgoszczy. Trójmecz pływacki Słowian w Warszawie

Stefański zwycięzcę Biegu
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TI-'gi kolarski Bieg Dookoła! bezapelacyjny triumf Więcka. Ten ostatni nie miał właściwie rywali: wygrywał jak chciał iPolskj został skończony. Zwyciężył w nim Józef Stefański, chluba Amatorskiego Klubu Spor towego w Warszawie.i 20-letni ten jeździec zabłysnął po tuz pierwszy w roku ub., zdobywając szosowe mistrzostwo Polski, a obecnie świetne swe kwalifikacje potwierdził po raz drugi.■ Stefański zasłużył w pełni na tytuł mistrza dróg i szos polskich, zdobył ten tytuł w walce niezwykle uciążliwej’ i zdobył go zasłużenie.Nie bidzie to ujmowaniem zasługi zwycięzcy zeszłorocznemu. jeżeli stwierdzimy, że sukces Stefańskiego odniesiony byt w warunkach i okolicznościach wielokrotnie trudniejszych,

kiedy chciat, dystansując osti-otecznie najbliższego rywala przeszło godzinę.
Tegoroczny szlak zwycięski Stefańskiego byt nieporównanie trudniejszy. Na każdym, wy-

granym nawet etapie rnusiał on walczyć z grupą coraz to nowych przeciwników, którzy w
klasie jazdy nie ustępowali mu! zupełnie lub ustępowali bardzo niewiele.Michalak, Więcek. Kalinowski Kołodziejczyk. Olecki, Korsak, Lipiński, Tropaczyński, Kłoso- wicz, każdy z nich w pewnych etapach biegu pozostawiał za sobą Stefańskiego, a jednak ża*  den nie mógł zagrozić mu indy*  widualnie.W 12-tu etapach zwycięzca II Biegu zajmował kolejno następujące miejsca: 1, 1, 5. 3. 2. 9, 1, 2, I. 2, 3 (dziesiąty etap w grupie). A więc odniósł cztery zwycięstwa, zajął trzy drugie miejsca, dwa trzecie, jedno piąte i raz jeden znalazł się na krańcu pierwszej dziesiątki.Wynik naprawdę wspaniały, zwycięstwo bezsporne.
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MICHALAK (Nr. 52) 
wteżdża na Dymsy.

JOZEF STEFAŃSKI. ZWYCIĘZCA II-GO BIEGU DOOKOŁA POLSKI
ŚLIWIŃSKI (Nr. 4) 

£ prowadzi za Białymstokiem.

PRZEZ MOST NA NARWI
«zejedrilżają wszyscy Jeźdźcy w zwartej grupie. Na przodzie GtfonczewsUci i Śliwiński, rywale klubowi

, ' CZOŁÓWKA NA OSTATNIM ETAPIE
wyłoniona po długiej walce. Na p.- yszym plą.ni«: .Więcek, Michalak, Stefański i Korsak-ZalewskŁ
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OSTATNI AKT WALKI
Z Białegostoku do Warszawy po ostateczne zwycięstwa w ll-gim Biegu Dookoła Polski

< Kto nie widział Warszawy u/b. niedzieli, ten nie ma pojęcia o po pularności Biegu Dookoła Polski i jego znaczeniu propagando- wem.
Bieg byt na ustach całego mia sta od samego rana. Po południu już od godziny 3-ej zaczęły się gromadzić na tńicaołi, którędy biegła trasa, tłumy ciekawych. Im bliżej wieczora, tembardziej rosły one i gęstniały, tak, że kolo godziny 7-ej odcinek 3-go mostu, ślimaka i Solca był dosłow'- ■nie zabarykadowany dziesiątkami tysięcy ludności stolicy.Ody jeźdźcy nadjechali — entuzjazmowi nie było końca. Najserdeczniej witano tego, kogo najlepiej znano, — zeszłorocznego zwycięzcę Więcka. Ale i Stefański wohodzil już w swoje prawa. Jego biało-czerwona koszulka wywoływała wszędzie burze braw i niemilknące okrzyki,

*
Warszawa. 18 sierpnia.Tylko 36 bohaterów Ii-go Biegu Dookoła Polski maszeruje przez ulice Białegostoku, by za chwilę rozpocząć ostatni etap i zamknąć klamrę, opasującą cały kraj.

Przerzedziły się znacznie szeregi ufnyah w swe siły zawodników, którzy dwa tygodnie temu wyruszyli z Warszawy.Orkiestra gra tusz przy rozdaniu nagród. Na widok Stefańskiego cały rynek trzęsie się od oklasków. Policja z trudem daje sobie radę z ruchliwym jak rtęć, tłumem. > >Po strzale startera, jak po trzaśnięciu z bata, skupiona gromada zawodników rozbiega się ma wszystkie strony. Najsłabsi, wyczerpani upałem, odrazu po starcie zostają z tyłu, pozwalając w ten sposób na skrystalizowanie się pewnej grupy zasadniczej, z której później wytworzy się oz ołówka.Wldłuż szosy stoją, tworząc oddzielne grupki, wycieczkowicze z okolicznych miast. Gdzieś

przy dómku dróżnika ustawiono Stolik z wodą, obok którego dla zachęty przygrywa skoczna har monja.Bieg wytworzył dwojaki sposób posługiwania się wodą w czasie zmęczenia: wewnętrzny i zewnętrzny. Ten drugi jest stanowczo dużo prostszy i polega na obfitem polewaniu twarzy, nóg i karku.Przyznać 'trzeba, że ten Właśnie system cieszy się większą popularnością wśród zawodników. Pić wolą jakąś kawę, herbatę z winem lub wielce skomplikowane własne mieszaniny najdziwniejszych płynów.Silny wiatr boczny i piekielne zaiste gorąco nie zachęca do roz wjjania szybkiego itemipa. Jedziemy stale z szybkością zaledwie 23 kim. na godzinę.Czołową grupę prowadzą na zmianę Śliwiński (4), Michalak (52) i inni, Stefański i Więcek trzymają się w środku grupy.Dopiero na 7 kim. przed Ostro wem Łomżyńskim (96 kim.) zawodnicy posiadający największy zasób sił robią skuteczny zryw. Niepoślednią rolę odegrali tu b>ra c:a Konopczyńscy. Kilkanaście minut wytężonej .pracy wśród prawdziwej zawiei kurzu i potopu gorąca — i kilometr przewagi osiągnięty.
Ostrów Łomżyński mija czołowa grupa w następującej kolej ności: Michalak (52), Więcek (31), Stefański (10), Olecki (42), Kołodziejczyk (11). Korsak (6) i Cieślak (1). Chwilkę przystają, chwytają łapczywie wodę i ruszają dalej.Dopiero o kilometr za nimi je- dzie trójka Kłosowicz (24), Śliwiński (4) i Krotkiewski (50), a

jeszcze trochę dalej—bracia Konopczyńscy (14 i 15), trzymający się już przysłowiowo razem.Zarówno pierwsza, jak i druga grtipa pomimo żaru 40^stopnio- wego utrzymuje cały czas ostre tempo 30 kilometrów na godzinę.Wyszków (134 kim.) jest

pierwszą pikietą zbliżającej się Warszawy. Oklaski licznej publiczności, rzeźkie dźwięki orkie stry strażackiej i widok bramy triumfalnej, podrywają zawodników do jeszcze szybszego tempa, które jednak nieco słabnie na 10 k!lm. za Wyszkowem. Dwa ty

Ostateczna klasyfikacja w ll-im Biegu Dookoła Polski
1. Stefański Józef (AKS., Warszawa) Nr. 10 — 83:50:38,2. Michalak Eugenjusz (Legja, War.) Nr. 52 — 84:31:23,4. Kołodziejczyk Wacław (Union, Łódź) Nr. 11—84:55:51,5. Więcek Feliks (Pol. Bydgoszcz) Nr. 31 — 85:15:17,4. Korsak - Zalewski Michał (WTC) Nr. 6 — 86:14:08,9. Konopczyński Wład. (WTC) Nr. 14 — 86:32:30,3. Olecki Wiktor (Legja, Warsz.) Nr. 42 — 86:41:22,5. Kłosowicz St. (Tow. Zwoi. Sp., Łódź) Nr. 24—86:57:50,2. Tropaczyński Kaz. (LTKM., Lwów) Nr. 25 — 87:5:12,8. Daniel Zygm. (Rewera, Stanisławów) Nr. 49 — 87:34:35,1. Ignatowicz St. (Pogoń, Lw.) Nr. 27 — 88:17:45,2.12. Krotkiewski Eug. (Sokół I, Warsz.) Nr. 50 — 89:6:17,7.13. Śliwiński Antoni (WTC) Nr. 4 — 89:46:5,6.14. Konopczyński Kaz. (WTC) Nr. 15 — 89:54:32,6.15. Kiczek Wł. (Pogoń, Lw.) Nr. 28 — 90:8:10,2.16. Kosiński St. (Hejnał, Łódź) Nr. 19—191:10:10,7.17. Cieślak Wacł. (Świt, Warsz.) Nr. 1 — 91 -.48:24,1,18. Gronczewski St. (WTC) Nr. 8 — 91:50:27,9.19. Angielczyk Wacł. (Skra, Warsz.) Nr. 37 — 92:40:17,7.20. Joński Józef (AKS, Warsz.) Nr. 40 — 92:54:27,1.21. Kukieła Joachim (T. C., Sosnowiec) Nr. 61 — 93:25:48,9.22.23.24.25.26.27.28.29.30.31.32.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Brymas Feliks (AKS, Warsz.) Nr. 16 — 93:50:12,2. Neszper Henryk (ŁKS, Łódź) Nr. 66 — 93:50:17,2.Sierpiński Longin (T. K., Łódź) Nr. 41 — 94:14:06,4. Witkowski Wincenty (Legja, Warsz.) Nr. 57 — 95:8:50,2. Kamiński Ludwik (WTC) Nr. 3— 96:37 ‘.21,1.Heinich Henryk (T. K„ Pakość) Nr. 68 — 97:10:09,6. Weigert Zygm. (Legja. Warsz.) Nr. 54 — 98:9:18,9.Golde Henryk (Makabi. Warsz.) Nr. 75 — 99:31:53,1. Busza Florjan (Warta, Poznań) Nr. 47 — 100:27:47,3.Czwarnóg Stefan (Zdobycz R., Warsz.) Nr. 9—100:56:52. Zacharko Kaz. (Pol., Przemyśl) Nr. 62 — 103:37:23,9.

siące przebytych kilometrów robi swoje!Korzystają z tego Kłosowicz i Krotkiewski, którzy po nadludzkim wysiłku potrafili przebić się przez prawdziwy mur kurzu i samochodów i dołączyć się do czołówki.Bracia Konopczyńscy mają z dojściem jeszcze więcej kłopotu. Co podciągną się do przodu i już, już chwytają kółko ostatniego z grumy, to znów odpadają na 30 — 50 mtr„ nie mogąc spa- lonem gardłem zaczerpnąć powietrza. Ostatecznie pierwsza odpada piętnastka, a za parę chwil — jego starszy brat.Dużo wytrwałości i siły wykazał na tym etapie Cieślak. Pięć razy odrywał się od czołówki (dwa upadki) i tyleż razy nadludzkim wysiłkiem dochodził do czoła. Twardy chłopiec!Przed Radzyminem tempo wynosi 34 kim. Nie wytrzymuje go Krotkiewski (50), Korsak (6), Kołodziejczyk (11) i Kłosowicz nawet (24), pozostając ztyłu.Stefańskiemu guma prz^ze- piona do siodełka przeszkadza w jeździe. Zniecierpliwiony przy- staje i gorączkowo szarpie przytaczający rziemień. Nie chce pu ścić!
Skorzystał z wypadku Michalak. Więcek i Olecki. Z inicjatywy Michalaka ruszają oni do u- cieczki, zyskując odrazu 300 mtr.Nie łatwo jednak uciec Stefańskiemu. Wrzuca gumę do nadjeżdżającego samochodu, pochyla się nad kierownikiem, zsuwa się na sam brzeg siodełka i prze naprzód.Odległość kurczy się systematycznie. Z pierwszej grupy nie wytrzymuje tempa Olecki, ury-

WYŚCIG PRZEZ PUSZCZE BIAŁOWIESKA
Na szlaku Xl-go etapu

KAMIŃSKI

Z Brześcia natychmiasit po starcie ho 
norowym prezydenta miasta p. Całun a, 
kolarze ruszyli os trem tempem na Ko- 
bryń.

Na polach za miastem spotykamy 
kompanię żołnierzy, która wraz ze swy 
mi dowódcami opuściła pobliskie forty 
i stanęła przy szosie, by przyglądać się 
przejazdowi Biegu.

11 khn. za Brześciem wystawiono 
bramę triumfalną z zieleni z napisem, 
wyrażającym cześć zawodnikom Ii-go 
Biegu Dookoła Polski.

Cały Kobnyń (49 kim.) udekorowany 
jest flagami narodowemi. Na mecie o- 
czekttją zwycięzców starosta, bur
mistrz, dygnitarze miejscowi itd. Za 
metą umieszczono bramę powitalną z 
rowerów i stolik z lemoniadą, lierbatą, 
winem i t d.

Srebrną papierośnicę, ofiarowaną 
przez m. Kobryń. zdobywa pewnie Mi
chalak (52), mając za sobą o 30 mtr. 
Więoka (31), Śliwińskiego (4), Buszę 
(47), Korsaka (6), Brymasa (16), Koło-

dziejczyka (11), Gronczewsikiego (8), 
Konopczyńskiego I i II (14 i 15), Cie
ślaka (1), Stefańskiego (10), Kosińskie
go (19) i Daniela (49). Wszyscy ci za- 
wadnicy stanowią czołową grupę, nie
co rozciągniętą i porozbijaną. . _____  _____ ____ _ _ .

Tempo, mimo gorąca, nie osłabię. , Nim się ktokolwiek spostrzegł, nim 
Szosa świetna, bodaj czy me najlepsza , dowiedziała się o tern czołowa grupa.

Ale Stefański nie wie o jednem. Oto 
Kolosowicz (24) Jadący w drugiej gru
pie nie zatrzymał się ani na chwilę na 
punkcie żywnościowym w Prażanach, 
minął szybko posilających się jeźdźców 
i teraz rwie naprzód, jako pierwszy.

PECHOWA PORAŻKA TURYSTÓW
Wisla zwycięża łodzian 3:0

IWisfa: Kiliński. Pychowski, Skryn- 
kowicz, Bajorek. Kotłarczyk I. Makow
ski, Stefaniuk, Ketz, Kotłairczyk 11, 
łak i Balcer.

Turyści: Michalski I; Kubik II, Kara- 
siak; Trajdos, Wieliszek, Hinc, Michal
ski II, Szulc, Kulawiak, Hermans i Prań 
kus. Rezerwowi gracze pokazali nad
spodziewanie dobrą gTę, szczególnie mi 
łe rozczarował Trajdos, grający drugi 
mecz w tym dniu.

Turyści znów przegrali mezasłuże- 
nie, mając zwycięstwo w garści, hiper- 
konibtnaaja i brak strzelców w ataku, 
oto przyczyny porażki. Najs/prawiedliw 
szy byłby wynik remisowy, a może i 
zwycięstwo (stosunek rogów 8:2 dla 
Turystów).

Trzeba nadmienić, że Turyści gra
li w pierwszej połowie pod silny wiatr, 
a po przerwie jak na złość wiatr za
czął dąć w przeciwną stronę i znów 
feoletowi mieli podwójnego przeciwni
ka. Egipskie ciemności, panujące pod
czas drugiej połowy utrudniały też nie- 
amiennię zawody.

Wisła zademonstrowała, zwłaszcza 
iw pierwszej połowie b. dobrą grę; Ketz 
okazał się b. dobrym napastnikiem, le
wa stroną ataku w zupełności zastąpi
ła parę Kowalski — Reyman. Balcer 
doskonały. Pomoc i obrona grały wspa 
niaile, jMzedewszysrtkiem Kotłarczyk 1 
i Pychowski. Kiliński miał mało roboty.

U Turystów najlepiej spisała się o- 
brona Kubik — Karasiak. szczególnie 
ten pierwszy miał jeden z lepszych 
swych dni. Bramkarz zawinił pierwsze 
dwie bramki. W pomocy pełnowarto
ściowym graczem był Wieliszek. Traj- 
dos zapowiada się wcale dobrze. W a- 
taku stosunkowo najlepszy byt Michal
ski II, mając trudne zadanie do rozwią
zania wobec dobrej gry Małkowskiego. 
Szulc i Hermans beznadziejnie słabi.

Wisła od początku atakuje. Turyści 
bronią się ambitnie, starając utrzymać 
grę otwartą. Szczególnie Kubik swemi 
doskonałemi. wyswabadzaiaceml .wy
kopami zbiera obfite oklaski. W 18 
min. Ketz uzyskuje z 15 mtr. prowadzę 
nie dla Wisły. Od tej chwili gra toczy 
się ze zmienną przewagą. W 30 min. 
Turyści mają okazję do wyrównania. 
Ostatni kwadrans należy do fioleto
wych. Gra w tei fazie prowadzona jest

bezwzględnie i ostro, obfituje w moc 
ciekawych momentów. Przed końcem 
Hermans z para metrów strzela za wy
soko.

W drugiej połowie, wobec zbliżającej 
burzy, gra toczy się po ciemku. Tury
ści mocno atakują bez skutku, nie wy
korzystując murowanych pozycyj. W 
23 tnin. Kotłarczyk 11 podwyższa rezul
tat, wykorzystując wybieg Michalskie
go. Karasiak przechodzi do ataku, Frań 
kus zajmuje jego miejsce. Lecz i to 
przestawienie nie pomaga. Balcer zu
pełnie niechcący uzyskuje ostatnią 
bramike dnia, deprymując do reszty fio
letowych. Przy ciągłych atakach miej
scowych sędzia p. kipt. Baran odgwiz- 
duij zawody. Publiczności wobec nie
pewnej pogody 1500 osób.

ze wszystkich przez nas widzianych.
Szybko mijamy Zagrudy i po 3 godz. 

40 min, jazdy wpadamy do Prażan (93 
kim.).

Przy mecie i punkcie żywnościowym 
oczekują nas starosta p. Walewski i 
burmistrz, którzy ofiarowali nagrody 
dla zwycięzców finiszu.

Na metę wpadają niemal razem Mi
chalak (52) i Olecki (42). Po zaciętej 
walce Olecki pięknym wyrzutem ma
szyny bije kolegę klubowego o gumę i 
zdobywa pierwsze miejsce

W bezpośredniej bliskości za zawzię 
tymi rywalami nadjeżdżają: Daniel 
(49), Stefański (10), Korsak (6). Koło
dziejczyk (11), Śliwiński (4). Konop
czyński II (15) i Kosiński (19). Za chwi
lę nadjeżdżają pozostali.

U progów słynne! puszczy Biało
wieskiej wita nas orkiestra strażacka, 
tłumy dorosłych i dzieci, z zapamięta
niem Maszczących w maleńkie dłonie 
na ■"'idiok zawodników.

W ciernistej i chłodnej puszczy roz
poczyna swój atak Stefański. Wyszedł 
<na czoło i prowadzi ostro. Za nim jak 
cień trzyma się Kołodziejczyk (10), Kor 
sak (6), Daniel (49) i Michalak (52). O- 
lecki odlpadt od czoła i stracił już oko
ło pół kilometra.

Więcek (31) i Kosiński (19) trzymają 
się z tyłu. W drugiej grupie jadą wszy
scy lwowianie, Gronczewslki i Śliwiń
ski.

już upłynęły ze 4 minuty. Kłosowicz 
miał już nadrobione 2 kim.

Czołowa grupa nie prędko rozpoczy
na pościg. Dopiero po przejechaniu Bia
łowieży i Hajnówki, po pożegnaniu się 
z puszcza Stefański, mając za sobą tyl
ko Korsaka (6), Daniela (49) i Michala
ka (52) rozpoczyna pościg. Kołodziej
czyk jeszcze przed wyjazdem z pusz
czy traci siły i zostaje coraz bardziej w 
tyle.

W chwili rozpoczęcia pościgu Kłoso- 
wicz posiada 5 kim. for. Kwestia dogo-. 
nienia sta.ie pod wielkim znakiem zapy
tania, tembardziej, że łodzianin ani na 
chwilę nie obniża tempa i idzie z wiel
ką systematycznością.

W Bielsku pódl. (191 kim.) wskazu
ją nam drogę olbrzymie namalowane 
na dirodze strzały wapienne. Punkt 
żywnościowy dodaje nowych sił wy
czerpanym dystansem i gorącem za
wodnikom.

Staje się jasnotn, że (Kłosowicz nie zo 
stanie dopędzony. Zresztą czołówka go 
ni bardzo szybko, ale nie w tempie sza. 
leńczetn, bo i poco? Kłosowicz dila źad 
nego z nich nie jest niebezpieczny w 
klasyfikacji ogólnej.

Michaiłak na 25 kim. przed Białym- 
stokiem reperuje gumę. Daniel nie wy
trzymuje tempa i wiecznie uśmiechnię
ty zostaje powoli wtyie. Korsak najdłu
żej wytrzymuje ton»po Stefańskiego, ale 
wreszcie i on urywa się na którejś 
górce.

Szybko mijamy Zabłudów, przejeż
dżamy Dojlidy.

Sytuacja na mecie nie ulega zmia
nom. Kłosowicz (24) potrafił ze swoich 
11 min. przewagi zachować jeszcze 4, 
co wystarczyło mu najzupełniej do 
zwycięstwa.

Stefański swoim 30-sto kilometro
wym finiszem zostawił o 2 kim. Korsa
ka. dalej wpada również z 2 kim. odstę
pem Daniel, później dopiero po 8 min. 
Michalak. Kołodziejczyk zdołał zająć 
szóste miejsce, a Więcek po pięknym 
finiszu siódime.

Dalekie stosunkowo miejsce Michala
ka tlomaczy się tern, że po reperacji 
poczuł on takie bóle w nodze, że siadł 
w rowie i nie Chciał dalej jechać. Do
piero przejeżdżające auto sędziowskie 
namówiło go. by ukończył etap i prze
jechał pozostałe kilkanaście kilome
trów.

W każdym bądź razie pęknięrta gu
ma i choroba Michalaka na tym etapie 
przesądziła zwycięstwo Stefańskiego 
w ogólnej klasyfikacji.

wa się i siada na kółku nadjeżdżającego Stefańskiego. Jeszcze kilka minut trwa pogoń: wreszcie zmęczeni ucieczką Michalak i Więcek zwalniają i czekają na biało-czerwonego lidera.Aż do Warszawy nikt już te-< raz nie będzie próbował ucieczki. Stefański iej nie potrzebuje, bo zwycięstwo ogólne ma już zapewnione, Michalak i Olecki liczą na swój finisz, a Więcek wie, że nawet największa ucieczka nie poprawi jego lokaty. Wyścig rozegra się na ulicach Warszawy.W czasie chwilowego osłabienia tempa po nieudanej ucieczce, dochodzi czoło na bocznej drodze fortowej Kołodziejczyk (11), Korsak (6). Kłosowicz (24) i Krot kiewski (50). Prowadzi grupę O- lecki (42).Błyskawicznie mijamy bramy powitalne Marcovii i pruszkowskiej Gwiazdy, wyjeżdżamy na bruk miasta.Tu odrazu odpada Kołodziejczyk, za chwilę Cieślak. Michalak widocznie zwalnia tempo. Napuchnięte żyły bolą niemiłosiernie przy każdym podrzucie maszyny.Kłosowicz robi parę zrywów, ale również nie wytrzymuje tem pa i „kocich łbów“. Pierwszy! raz widzimy wyczerpanego Stefańskiego, pozostającego zwolna wtyle, odpada też młody Korsak.Na czele został tylko Więcek i Olecki. Po chwilowem prowadzeniu Więoka zmienia go Olecki. Pędzi po doskonale znanych ulicach co sił.Zjeżdżają w pełnym pędzie bez hamulców po ślimaku przyi moście Poniatowskiego, robią parę skrętów i wśród ciągłej, nie przerwanej wrzawy i oklasków wpadają na Dynasy.Olecki pierwszy, Więcek o 20 metrów — drugi.Tradycji stało się zadość. O- statni etap wygrał warszawianin, a zwycięzca w ogólnej klasyfikacji został pobity.Stefański nadjeżdża za chwilę, jako trzeci.

\ V t V /

LIWIŃSKI

ŚWIETNY TRIUMF CRACOVII
Ł. K. S. pokonany w Krakowie 0:8

Więcek przeziębił się w Lublinie i 
na etapie Lublin — Brześć jechał z 39 
stopniową gorączką. Gdyby n.ie zupeł
ne wyczerpani o chorobą, Więcek' uie- 
wątipliwie zerwałby martwy bieg i za 
wszelką cenę pragnąłby wpaść.pierw-

szy do rodzinnego miasta. Po odpoczyn 
ku w Brześciu i Białymstoku, Więcek 
pokazał na ostatnim etapie lwi pazur.

Klęska zadana ub. niedzieli Wiśle 
spowodowała, że zainteresowanie za^o 
darni tętni było niezmiernie żywe. Po
za tern przegrana Cracovił w Łodzi za
powiadała silną wolę drużyny zrehabi
litowania się. Owocem tel woli, ambi
cji rzadko w tym stopniu widziane! u 
Cracovii, gry do statniej chwili bez 
spoczywania na laurach było druzgo
czące zwycięstwo gospodarzy, wywo
łujące niebywały wprost entuzjazm u 
widzów.

Bo też koncert dała cała drużyna 
bez wyjątku. Słabego punktu nie było. 
Gra — oczywiście oparta na podłożu

Chory z Lublina -wyjechał również czysto kombinacyinem — zamieniała 
Sierpiński, który fyilko sile wolt za- się w korzystnych momentach na dłu- 
'• gie wypuszczenia, które o ile nie doprowdzięczą ukończeni© Biegu.

rnymi 4:2
LEGJA — PHILIPS 3:1

W sobotę zawitała do Warszawy 
drużyna piłkarska Philtios. odbywająca 
tournee po Polsce. O gościach wie
dzieliśmy. że są mistrzami Holandii, że 
przegrali z Warta 2:5. z Wisła 0:4 i po 
konali Ł. K. S. 5:1. Te sprzeczne ze 

r sobą dane o klasie gry Holendrów spra 
wiły zapewne, iż ze 2 tysiące widzów 
stawiło się na boisko Legii.

Ze strony gospodarzy stanęła do wal 
ki drużyna, złożona z 3-ch graczy 
Warszawianki, oraz 8 Legii w czem 
połowa młodych sił rezerwy.

Już w pilerwszych manuitach goście 
uzyskują mało efektowna bramkę, co 
deprymuje nieco naszych. Wkrótce jed 
nak okazuje się. że przeciwnik jest ma
ło groźny, gdyż poza pewną szybko
ścią podań bez stopowania i ostrego 
startu do piłki, nie posiada innych wa
lorów. Ponieważ zaś śeuzia u. Kwiat
kowski nie rozróżniał grv ostrej doz
wolonej od brutalnej podlegającej ka
rze i gwizdał bezustannie — goście zo 
stali formalnie wykołojoni ze swego je
dynego systemu akcyi.

Wyrównanie pada z karnego, at dru- 
•, gi rzut karny Polacy „darują“ swym 
. i przeciwnikom, podkreślając tem nie-

słuszność decyzji sędziego. Drugą 
bramkę strzela z wybiegu Hassdbusch.

Po przerwie jakiś zły duch pod
szept! ał kierownictwu Lęgli, by wsta
wić Martynę, Łaftkę , Nowakowskiego. 
Teraz gra utraciła już Tesrte swego wa 
lortr ambitnej walki młodych piłkarzy 
z zagranicznymi gośćmi. Łańko był 
bezsilny’ wobec agresywności obrony 
Holendrów. Nowakowski niepotrzebnie 
rzucał się zapalczywie na orzeczni
ków, a Martyna... ziderzyi się z kimś 
i boleśnie stłukł nogę w przeddzień me 
czu z Gzarnemi. Trzecią bramkę strze 
itł solista Hassełbusch i na tem skoń
czył się ten nieciekawy mecz między
narodowy.

LEGJA — CZARNI 4:2 (0:2)
Gorącą niedzielę miał w stolicy każ

dy sprawozdawca sportowy. chcąc 
być na 3-ch głównych imprezach: trój- 
mecz.ii pływackim, finale Biegu Dooko
ła Polski i meczu ligowym Czarni — 
Legia trzeba było pędzić z boiska na 
boisko jak chart.

Ponieważ sprinterem nie iestem. spóź 
nilem się więc z basenu pływackie
go na boisko D. O. K. (włożone obok) 
o kilka minut, a idąc ulica słyszałem 
już dzikie wrzaski i brawa publiczuio-

óci zwiastującej, że coś niezwykłego 
diziaję się na boisku piłkarskiem.

Istotnie owe pierwsze kiłka minut me 
czu, których, niestety, ni© widziałem, 
wystarczyły sędziemu <lo ..zaaplikowa
nia" przeciwko Czarnym dwu karnych 
i przyznania im (zapewne iako rekom
pensaty) bramki strzeHonei przez Saw
kę ze spalonego.

Widownia „uczciła" właśni© ten wy
czyn sędziego w sposób, który opisuję 
wyżej. Byłem zrozpaczony, błędnie ro 
ramując, że minęły mnie największe 
emocje spotkania tego.

Jak się okazało, nigdy nie można wie 
dzieć co przyniesie mecz ligowy w 
Polsce, jeżeli sędziuje na nim arbiter 
pełen zapału sportowego, lecz mniej
szych uzdolnień faktycznych.

P. Arczyński .nie mogąc widocznie 
inaczej wbić się w pamięć widowni war 
szawskiei. postanowił ustanowić jakiś 
rekord i... dokonał tego dyktuiiac za 
błahe przewinienia, bądź nastrzelone rę 
ce aż 5 karnych rzutów.

Cale szczęście, że gracze byłi mnie! 
krwiożerczo nastrojeni, niż sędzia i wy 
korzystali tylko ieden rzut karny (Le
gia). gdyż inaczei bramki spadłyby dla -------------- „ ------ -----
widzów w cenie (10 sztuk za 2 złote!). ‘ lejący po calem dosłownie boisku.

Mniej humorystyczną strona meczu 
były dwa wypadki kontuzji, jakim ule
gli: Martyna i Krasicki. Pierwszy grał 
dalej, utykając, drugiego zastąpił Dra
pała.

Zupełnie zaś smtftny dla Czarnych 
był fakt, że prowadzać 2:0 pozwolili 
sobie odebrać zwycięstwo drużynie, któ 
ra słynie z braku ambicił.

Dla uzupełnienia opisu ogólnego me
czu. a właściwie atmosfery, w jakiej 
się odbywał, dodać trzeba, że poziom 
gry był niesłychanie niski, dopóki Legja 
nie uzyskała pierwszej bramki. Od tei 
chwili przestano sic tam kłócić i wszy
scy na seirjo zabrali się do pracy. Wy
niki nie dały na siebie długo czekać: nie 
bawem padły dalsze 3 bramki I zamiast 
porażki 0:2 wojskowi zeszli z pola jako 
pewni zwycięscy 4:2!

Bramki dla Czarnych zdobyli Sawka 
i Nastula, dla Legii — Wypljewski. 
Przężdziecki, Rajdek i SzaMer z karne
go.

Legia miała nailepszych ludzi w Zie
mianie, Wypińewskim i Przeździeckim. 
Łańko. iak zwykle, leniwy, Steuerman 
nieruchliwy, a Raidek znów zbyt sza-

wadzały do uzyskania bramki, stwarza 
ly gorące momenty pod bramką ło
dzian.

Ł. K. S. zadowolić mógł tylko dó 
pauzy, kiedy to mimo utraty 3 bramek 
grał ambitnie i niebezpiecznie. Trafił 
jednak na świetnie usposobionego prze 
ciwnika. Motorem wypadowych akcyi 
ataku był Stollenwerk. szvbki f zwrot
ny, który nie znajdował Jednak odpo
wiednich partnerów. W pomocy Pra
cowity i spokojny Trzmiela, nie mógf 
przetrzymać tempa gry fróiki. skrajni 
zaś byli zbyt defensywni, a przvteui 
niepotrzebnie czasem grali faul. Wielo 
winy ponosi nierozumną gra obrońców, 
obliczona raczei na marnv efekt. Obaj 
bramkarze byli bezbronni wobec 
„wjeżdżanych strzałów“ Cracovii.

Cracovia: Malczyk I; Lasota. Za- 
stawniak II; Ptak, Chruściński, My- 
siak, Kubiński. Malczyk II. Kałuża. Ko- 
zok. Rusinek.

Ł. K. S.: Mila; Gateckt CyH- Je
zierski. Trzmiela. Pegza. Siedź. Feja. 
Tadeusiewicz, Nikiel, Stołlenwerk.

Już pierwsze pociągnięcia Cracov« 
zapowiadały zwycięstwo. Atak za at*'  
kietn idzie na bramkę łodzian, którzy 
tytko wypadami uwalniali się z u*? 1' 
sków ofenzywy gospedarzv. Poj u 
minutach atak Kałuża — Malczyk do
chodzi do pola karnego, a ifauio''atiy 
Malczyk strzela 1 bramkę. Drug*  bram 
kę uzyskuje Kubiński z kornera. przy- 
czem Mila silna piłkę wpuścił w Slatkęj 
Dalszy ciąg ofenzywy białocterw’ornch 
przynosi 3-ci ounkt, strzek”1'' erze® 
Rusinka po przez wybiegającego bram 
karM- ,

Po przerwie Pierwsze P°ciągniecia 
trzymała gre w środku- * pwojj Graco 
via opanowuje znowu <tre * strzela P® 
ślicznych atakach dalsze bramki. 4-tą 
zdobywa Malczyk, poprawiając strza*  
Kałuży. Następna «syskuie znowu Ru
sinek. Przepiękny atak od środka 
boiska Kałuża — M^zvk. Kubiński pr° 
wadzi do 6-ei bramki K.*Wsk'<-C^  
Krótki okres ataków Ł. K. S. przer£ 
wa długa 0'łka Kałuży dla Rusinka.
ry strzela 7-a bramkę. Znowu nakazo
wy atak Kałuża — Kozok środkiem 
8-ma bramka g'u-— a przez Koroka.

Sędzią p. Słomczyński zbyt teoretv 
ny. zreszita o dobrei wolL
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DECYDUJĄCE WALKI W PŁYWALNI ZWIĄZKOWEJ
Czechosłowacja 232, Jugosławia 187, Polska 131

1500 mtt. st; dow. dla panów przy
sporzył nam znowu dużo emocji. Pier
wszą pięćdziesiątkę idą wszyscy razem, 
potem wysuwa sie naprzód Pacovsky, 
za nim Bocheński. Kot j Jugosłowia
nie. Czech Koutek wycofał się przed 
startem. Kot płynie trudgenem do
skonale, spokojnie i przez parę minut 
wydaje się, że może być groźny na
wet dla Pacovskyego. Bocheński pręd 
ko słabnie i pozwała się minąć Bułato
wi. trzymając sie jednak zdaleka od 
Roje. Na 100 mtr. przed końcem Bu
lat mija Kota, a że płynie crawlem, 
zdaje się nam. że wałka o drogie miej
sce jest przesadzona. Tymczasem 
Kot zdobywa się na piękny finisz i po 
morderczej walce wyprzedza Jugosło
wianina o dłoń.

Wynik: 1) Pacovsky (Cz.) 23:00 — 
mistrz słowiański. 2) Kot (P.) 23:29— 
rekord polski pobity o 6j6 sek. 3) Bu
łat (Jug,) 23:29, 4) Bocheński <P.) 
23:36.4 (czas gorszy od dawnego rekor 
du Kota o 05 sek.). 5) Roje (Jug.) 
24:245.

Punktacja: Czechosłowacja 76 p„ Ju
gosławia — 63 o. Polska — 49 pkt.

100 mtr. st. do w. pań: Nie odegra
liśmy tu żadnefi rołi. Zawodniczki na
sze. a zwłaszcza Nowakówna. stremo
wane. nie osiągnęły nawet swego nor
malnego poziomu, który zresztą też nie 
byłby groźny. Jug osłowi a nika Roje, 
zwyciężyła bezkonkurencyjnie Czeski, 
które też były klasa dla siebie. iWy- 
jjik: 1) Roje (Jug.) 1:22-2 — mistrz 
Sloiv:ański Besterova (Cz.) 1:36-2. 2' 
Sv takova (Cz.) 1:26.7. 4) Zuoan (Jug.) 
1:315, 5) Iżycka (P.) 1:352. 6) Nowa- 
kówna (P-) 1:375.

Punktacja: Czechosłowacja — 89 p., 
'Jugosławia — 79 pkt- Polska — 52 
pkt.

Skoki wieżowe pań. Jedyną za
wodniczka. która .mało skomplikowa
ny repertuar skoków (4 jaskółki z 5 I 
JO mtr.) opanowała poprawnie, była 
Schnatzkówna. Pozatem każda z za
wodniczek ma na sumieniu przynaj- 
1 rntej jeden skok nieudany. A że Lind 
nerówna aż dwa skoki miała zupełnie 
nieudolne (obie jaskółki z rozbiegiem) 
Więc spadłą na ostatnie miejsce. Po
ziom naogół niski. Wynik: 1) Schnata- 
kówna (P.). Mistrz, słowiańska — 4 
pkt.. nota 3134. 2) Pretnar (Jug.) — 
p. nota 24.91, 3) Volf art (Jug.) — p. 
nota 24.91. 4) Lindnerówna (P.) —no
ta 20.97.

Punktacja: Jugosławia — 92 pkt.. 
Czechosłowacja — 89 pkt. Polska — 
|68 pkt.

Waterpolo:
CZECHOSŁOWACJA _ POLSKA 

8:0 (5:0)
Polska: Porański. SoMfnger.. Krato- 

chwfla. Trytko. Matysiak. Rirtermann, 
Bracięjowski.

Czechosłowacja: Busek. WoHner.
Kroć, Koutek. Svehla. Reimanr 
Schmuck.

Sędzia P. Esapov+c (Jug.).
Drużyna polska oo wstawieniu Ma-i 

tysiaka zamiast Schonfelda grała zna-1 
czole lwiej, niż dnia poprzedniego i 
przeprowadziła nawet szereg niebezpie
cznych ataków, likwidowanych jednak 
pewnie przez obronę. Jedyne d'wa 
ładne strzały z połowy boiska oddał 
Kratochwila. Czesi przewyższali Pola
ków przedewszystkiem szybkością, 
zwłaszcza w prowadzeniu piłki. Jch pc 
dania precyzyjne były zawsze dokład
ne. Brak im było jedynie praebojowo- 
ńci. grzeszyli naw'et hyperkombłnaoją.

Polacy tym razem obstawiali dobrze 
Czechów, grali ambitnie, Bardżo do
brze spisywał sie Porańsiki. który obro 
nil kflka bardzo trudnych strzałów. Kra 
tochwila był znowu dusza drużyny, 
choć naogół grał słabiej, niż na moczit: 
x Jugosławia. Motorami ataku byft 
szybcy Matysiak i Braciaiowski.

Bramki strzdKM: Schmuck (3). Sve- 
tila (3). Redtwiann i Kroć.

ROWERY i ramy 
własnego wyrobu polecamy 

za gotówkę i na raty
A. RYBOWSKl
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NIEDZIELA POPOŁUDNIU.
100 mtr. st. dow. panów. Bocheński 

zmęczony, 1500 mtr. i rezerwujący 
siwe siły na sztafetę ustępuje miejsca 
Sieńkoiwskiemu, który zaiwcdzi, nie o- 
siągając siwego poziomu. Zresztą na
wet Zdecydowanie lepszy Szrajbman, 
ustępuję o klasę czołowej trójce zwy
cięzców. Zdcibył się on na walkę jedy
nie z Marowicem, zresztą wobec o- 
siągniętego przezeń czasu, nie wiele 
więcej mogliśmy się spodziewać. Kla
są dla siebie był Steiner, płynący spo- 
kojnym, szybkim crawlem i osiągający 
europejski zupełnie czas. Wyniki: 1) 
Steiner (Cz.) mistrz słowiański 1:035 
(■rekord czeski); 2) Scnjanowic (Jus-) 
1:05.9; 3) Svehla (Cz.) 1:06.6: 4) Ma
tmie (Jug.) 1:09.2. 5) Szrajbman (P.) 
1:09.4; 6) Sierakowski (P-) 1:15.

(Punktacja: Czeciroslowacja1 107 p^ 
Jugosławia 103 P, PoJska 71 p.

200 mtr. st. klas pań. Przykry zawód

MISTRZOWIE LEKKOATLETYCZNI AftMJI
Rekord Sikorskiego na zawodach wojskowych w Poznaniu

Defiladą przed d-cą O. K. VII gen. 
Dzierżanowskim rozpoczęły się w po
niedziałek 3-dniowe lekkoatletyczne mi
strzostwa armii w Poznaniu. Defilada 
wypadła wspaniale, ponad 150 zawod
ników ze wszystkich dziesięciu okrę
gów korpusów stanęło do walki o pierw 
szeństwo swego O. K. Zawodników po
dzielono na 2 klasy (I kl. tych, któ
rzy w poprzednich mistrzostwach za
jęli jedno z 3 pierwszych miejsc — i 
II kl. bez lokaty). Wyniki pierwszego 
dnia były następujące:

800 mtr. (I kl.): 1) Mędrzycki OK.l) 
2:00,6 nowy rekord armji, 2) Banasz- 
kiewicz (IV), 3) Mościborski (III); w 
kl. II: 1) Kasian (V) w czasie 2:05,3.

Skok wwyż kl. I): Fryszczyn (X) 
1.74 mtr., 2) Miller (III) 1.695, 2) Biał
kowski (III) 1.64 mtr.; w kl. II zwy
cięży! Gładysz (VII) 1.64 mtr. Bieg na- 
przełaj 500 mtr. (kl. I): 1) Czubak (V) 
20:9,5, 2) Rochowicz (VII): kl. II: 1) 
Adamczyk (X) 20:20,8,2. Sztafeta 4x400 
mtr.: 1) OK. VII (w składzie: Michałek, 
Teska, Badecki, Iwański) czas 3:38,8 
nowy rekord armji, 2) OK III, 3) OK I. 
3.000 mtr. naprzetaj (kl. I) start. 7: 1) 
Czubak (V) 11,57.1, 2) Mościbrodzki 
(III), 3) Kusociński (I). Znamienną była 
porażka Kusocińskiego, który z trudem 
uzyskał trzecie miejsce. W kl. II zwy
cięża Mialkas (VII) w 12:04,1.

1500 mtr. (kl. I): 1) Mędrzycki (I) 

BYDGOSZCZ 
bije Sokołów z Ameryki

Bydgoszcz. Bydgoszcz — Sokół, 
Ameryka 66 — 46 pkt.

Międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne, które się odbyły z okazji przy- 
jazdu wycieczki sokolej jł Amcr*W'do-  
Bydgoszczy, przyniosły ogromny suk
ces organizatorom, szereg dobrych wy
ników i zwycięstwo reprezentacji Byd
goszczy w stosunku 66:46.

100 m.: 1) Wasilewski (Ameryka)
11.8, 2) Poczekaj (Bydgoszcz). 400 m.: 
1) Wasilewski (Ameryka) 54.4, 2) Zo- 
lecki (Ameryka). 800 m.: 1) Lesicki 
(Bydgoszcz) 2:12.4, 2) Hocheisel (Byd
goszcz). 1500 m.: 1) Sobik (Bydgoszcz) 
4:33.8, 2) Szubelecki (Bydg.). 4 x 100 
m.: 1) Sokół (Ameryka) czas 47.4, 2) 
Repr. Bydgoszczy 47.5. Skok wdał: 1) 
Górakowski (Bydg.) 586 m., 2) Wasi
lewski (Ameryka). Skok w wyż: 1) 
Majtkowski St. (Bydgoszcz) 170 m., 2) 
Labenz (Bydgoszcz) 165 m. Skok o 
tyczce: 1) Majtkowski St. (Bydg.) 328 
m., 2) Anuszkiewicz (Ameryka) 3ć7 m. 
Rzut dyskiem: 1) Majtkowski R (Byd
goszcz) 34.43 m., 2) Powlewski (Bydg.), 
Kula: 1) Powlewski (Bydgoszcz) 11.38 
m„ 2) Majtkowski R. (Bydgoszcz). 
Oszczep: 1) Góralewski (Bydg.) 42.48 
tn., 2) Sobik (Bydgoszcz).

Próby pobicia rekordów Polski przez 
Walasiewiczównę na 60 m. i 100 tn. nie 
powiodły się, wpłynęły na to zle wa
runki, jak: marna bieżnia i bieg pod 
wiatr, czas na 60 m. 8.2, na 100 m. 
13.2 sek

sprawiła Reicłierówna, która z powo
du zmęczenia .wycofała się po 150 mtr., 
idąc jeszcze trzecia.. Czeszki i Jugosło 
wiartka Volfart, prowadziły zdecydo
wanie i jedynie Reicherowna przez 
100 mtr. trzjtrtala się tej trójki. KajzŁ- 
rówłia nie była ani chwili groźna. Re
je, specjalistka od stylów' dowolnych, 
to była zupełnie słaba i została zdy
skwalifikowana za nieprawidłowy styl.

Wynik: Hanslova (Cz.) 3:312: mi
strzyni słowiańska; 2) Nezawdaiova 
(Cz.) 3:33; 3) Volfart (J.) 3:345; 4) Kaj 
zerówma (P.) 3:43.4. Punktacja: Cze
chosłowacja 128 p., Jugosławia 108 p, 
Pólska 74 p.

200 mtr. st. klas, panów. Vodłdka 
(Czech.) jest klasą dla siebie i awtliar 
szcrai na pieirwsizych 100 mtr. góruję 
wyraźnie nad przeciwnikami. Zawod
nicy początkowo idą razem, po 50 mtr. 
Jurkowski i Birimisa tworzą wyraźna 
drugą grupę za Vodicką i Fabrisem. Na 
ostatnim nawrocie Birimisa mija Jur

4:16,9, 2) Aleksowski (VIII), 3) Mości
brodzki (III); w kl. II: 1) Kurek (I) 
4:20,3.

Skok wdał (kl. I): 1) Sikorski (I) 7.07 
mtr. rekord armji, 2) Fryszczyn (I) 6.71 
mtr., 3) Zieliński (V) 6.66 mtr.; kl. II: 
1) Cyberski (VII) 6.07 mtr.

Sztafeta 4x100 mtr. 1) OK I (Sikorski, 
Lisowski. Ziembiński, Urbas) 44.9, 2) 
OK IX, 3) OK VII.

400 mtr. finał kl. I: 1) Gniech (III)
52.3, 2) Iwański (VII), 3) Czerwinkow- 
ski (IX); w kl. II: 1) Mędrzycki (I)
53.4.

Wyniki ostatniego dnia zawodów by
ły doskonale, a zawody stały na wy
sokim poziomie i były godnem zakoń
czeniem mistrzostw armji. Sikorski po
bił rekord Polski na 200 mtr. z wyni
kiem 22.5.

NOWINY ZE ŚWIATA
Skład reprezentacji Belgii na mecz z 

Polską 24 — 25 sierpnia w Warszawie 
cist następujący:

Panowie: 100 tn. st. dow. Thieppomdt, 
Van Goitsenihoven, 400 m. st. dow. Gu- 
illtni, Boone, 1500 m. st. dow. Boone, 
Ouvert. 200 m. klas. De Combe, Van 
Pariijs, 100 m. naiwznaik Thienpondt, Ci- 
bruyit, 4 x 200 tn. st. dow. Thientpondł, 
Guiłltni, Van Goitsenhoven. Van Parijs, 
skoki wieżowe Van de Vere, De Wal
lens. Skoki z trampoliny: Van de Vere, 
de Wallens, water-polo: bramka Ten- 
sen, obrona De Combe, Stałem, pomoc 
Bauwons, napad De Pouiw, Coippieters, 
Maithieu.

Panie: _ 100 m $t. dow. Frick. Vam 
den Rewk, 400 m. si. dow. Latuot— 
don Bogaert. Slama, 200 in. st. klas. La 
mot — Van den Bogaert, De Sutter, 
100 m. nawzmak Gadisseur, Frick. 
4 x 100 m. dow, Frick, Slama., Van den 
Reeek, De Sutter, trampolina i wieża 
Slama i Per net.

Bieg dookoła krajów baskijskich, ro
zegrany na czterech etanach, łącznej 
długości 725 kim. wygrał zwycięzca 
Tour de France Dawael w czasie 
24:27:55 przed Bidotem 24:32:30. Fran- 
tzem 24:35:11 i Leducqi'cm,

Spotkanie tennisowe o puhar Wight; 
mana, rozegrane miedzy tennlsistkami 
amerykańskiemi i angiefskiemi zakoń
czyło sie zwycięstwem Amerykanek w 
stosunku 4:3. Najlepszą tenntsistlka An
glii była Nuthall która uległa Helen 
WWs w stosunku 6:8. 6:8. a Helen

Łódź zbogaciła stę o jęsacze jeden 
teren sportowy. Zarząd fabryiki Wi
dzewskiej Manufaktury ufundoweł ^l11* 
bowi sportowemu, złożonemu z praco
wników tejże fabryki stadjon przed- 
starwiafący się niezwykle okazale. 
Prócz boiska piłkarskiego, które jesl 
skanalizowane, aiakfaią się tam boiska 
na koszykówkę i siatkówkę korty <0 

kowskiego i Opiera się atakom Polar 
ka. tak, że kończą oni razem. Kamień
ski z czasem 3:24 w biegu roli nie ode 
grał. Wyniki: 1) Vodicka (Cz.) 3:07.1. 
mistrz słowiański; 2) Fabris (J.) 3:11.8; 
3) i 4) Jurkowski (P.), Birimisa (J.) po 
3.12, Kaniewski. Startował .tylko jeden 
Czech.

Punktacjai: Czechosłowacja 141 p., 
Jugosławia 120 p„ Polska 80 p.

Skoki z trampoliny panów. Bardzo 
trudny program stawiał duże wyma
gania zawodnikom, z których nie wszy
scy dorośli do zadania. Odnosi się to 
przedewszystkłem do Sieńkowskiego, 
najlepszego «decydowanie skoczka 
konkursu. Polak poza dwoma pierwsze 
mi skokami, ani razu nie skoczył na
wet poprawnie. Nie wiele go przewyż
szał Grilc, który nie opanował wogó- 
le jeszcze repertuaru. Maerza zdradzi
ły nerwy 1 przy pierwszych łatwych 
skokach (skok wtył i pół śruby), spadł 
na plecy i niemal, że skoku nie wyko

Korpus warszawski wysunął się zda 
cedowanie na pierwsze miejsce. Walka 
o dalszo miejsca do ostatniej chwili by
ła niepewna. Dopiero bieg na 500 mir. 
przyniósł wyjaśnienie — reprezentanci 
DOK V wysunęli się różnicą dwóch 
punktów przed DOK VII i III.

Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr. I W. 1) Sikorśki (I) 11.1, 2) 
Gniech (III), 3) Bebryk (IX), II kl- D 
Łodziński (VI) 115; 200 mtr. I kl. 1) 
Czubak (VI) 8.40.9, 2) Mędrzycki (1), 
3) Rochowicz (VII), II kl. 1) Stirzałkow 
ski (I) 8.58. Bieg ten został unieważ
niany i pkt zawodnikom niezaliczone, 
ponieważ wszyscy startujący skrócili 
trasę o kilkadziesiąt metrów.

400 mtr. przz płotki I W. 1) Gniech 
(HI) 1.04, 2) Klużniak (IV), 3) Gułajski 
(I)., klasa II 1) Napieratsiki (IX).

Jacobs 5:7. 6:8. Niespodzianka była 
przegrana Jacobs do Watson — 3:6. 
2:6 ora« zwycięstwo Cross (Am.) nad 
Mitchell 6:3. 3:6. 6:3. Wills bez trudu 
pokonała Watson 6:1. 6:4.

Obie gry podwójne wj-grały Angielki. 
Szepherd, Baron, Covell pokonały Wight 
man. Jacobs 6:2. 6:La Watson. Mitchell I 
zwyciężyły Wills. Cross 6:4. 6:1.

Mecz tennisowy Rot Weiss (Berlin)
— Racing Club (Paryż) przyniósł nie
powszednią sensację w postaci zwycię
stwa b. mistrza Niemiec Brenna nad 
świeżo kreowanym szampionetn Boussu 
sem. Wynik brzmiął 3:6, 6:1. 6:2. Prenn 
przegrał jednak z Brugnonem 6:4. 4:6, 
f>:2. \V grze podwójnej Brugnon, Bous- i 
<js pokimali Moldenhaucra. Brenna I 
6:4, 4:6, 6:3. Inne wyniki: Moldcnliauer
— Buzelet 6:2, 6:4.

Wielki turniej waterpolo przy udzia
le zespołów Węgier, Niemiec, Francji, 
Beigji, Anglii i Szwecji, a więc formal
ne mistrzostwo Europy, rozpoczął się 
dtn. 14 b. m. Wyniki pierwszych spot
kań były następujące: Węgry — Szwe
cja 7:0, Nimcy — Belgia 4:3, Anglia — 
Francja 5:5.

Zawody lekkoatletyczne w Holsing- 
lorsie przyniosły szereg doskonałych 
wyników. Rzut kulą wygrał WaMstedt 
15.27, skok wwyż Sexton 185, 100 i 200 
mtir. __ Tolan 10.7 i 21.8, 400 mtr.—©o. 
wen 49.1, oszczep Ponrilłao 6556. Pao- 
»n«n 63.56. Reinikka 6253. 1 mila ang. 
Łermond 4:18.3 2) Loukola o 5 mtr., 
łyczka Sturdy 390, 110 mtr. płotki Sjoe- 
stedt 14.8.

nfcowe, bieżmia, skocznia oraz będącą 
W stadium budowy pływalnia. Wokół 
Placu mieści sie widownia mieszcząca 
w sobie przeszło 5000 widzów. Try- 
birny przAJZiiacz-ono przeszło
2*MM)  osób. Otwarcie boiska nastąpi nań 
prarwdopodbniej w dniu 18 b. m. me
czem piłkarskim o mistrzostwo ligi po
między Wisłą a Turystami. 

nał. Kordelic nie miał słabych punk
tów. ale i nie błyszczał świetnością, 
był poprawny. Klasą dla siebie byli 
obaj Czesi. Świetny, pewny, rutynowai- 
ny Balazs o wspaniale opanowanym re 
pertuiarze, nieskaizitelncm wejściu do 
wody, był lepszy od Nesvadby, który 
popełnia jeszcze błędy, ale przerasta 
talentem rodaka. Maerz pokazał parę 
skoków doskonałych (półtora salta 
z rozbiegiem) a w Skokach dowolnych 
nie wiele ustępował Czechom. Słabą 
jego strona, są skoki wrył.

Wyniki: 1) Balazs (Cz.) nota
147.58 mistrz słowiański 2) Neswadba 
(Cz.) nota 147.64. 3) Kardelic (Jug.) 
n. 13756, 4) Maerz (P.) n. 128.64, 
5) Grilc (Jug.) n. 125.62, 6) Sieńkow- 
ski (P) 36 n. 98-33. Punktacja: Cze
chosłowacja 162 p, Jugosławia 127 p., 
Polska 84 p.

Skoki z trampoliny pań. Schnatzlków 
na nrtala tę samą wadę, co Maerz. W 
łatwych skokach, wskutek zdenerwo

Skok o tyczce kl. I 1) Adamczak 
(CWSWF) 351, 2) Wieczorek (III) 3.50, 
3) Fryszczyn (X). Próba pobicia rekor 
du przez Adamczaka nie powiodła się. 
Strącił poprzeczkę przy wysokości 3.65 
mtr. kl. II 1) Bełski (V) 2.90 mtr.

200 mtr. kl. I 1) Sikorski (I) 225; re
kord Polski, 2) Gniech (III), 3) Zieliński 
(V)„ kl. II 1) Urbas (I) 24 s.

Dysk kl. I 1) Baran (CWSWF) 40.96 
mtr., 2) Turek 37.32, 3) Nowojczy (III) 
37.31, kl. 11 i) Poioszczuk (II) 36.07 
mtr.

110 mtr. przez płotki W. I 1) Wieczo- 
,ręk,!7-8 2) Sobik (VII). 3) Gilewski (V). 
kl. II 1) Andenko (V) 19.1.

n?tr' I U Rochowicz (VII) 
16.275 2) Czubak (V), 3) Ptaszek (IV). 
kl. II 1) Strzałkowski (I) 16.57.1.

W ogólnej punktacji zwyciężył DOK 
I 48 pkt., 2) DOK V — 37, 3) DOK VII 
i III, 5) DOK IX-20 pkt; 6) DOK X- 
14 pkt., 7) DOK VIII _ 12 pkt.. 8) DOK 
IV — 8 pkt.. 9) Centr. Wojsk. Sz. W. F. 
6 pkt., 10) DOK VI—5 pkt- 11) DOK II 
3 pkt. Indywidualnym mistrzem w W. 
1 został Czubak (V), a w kl. II Mialkas 
DOK VII, którzy otrzymali stosowne 
plakiety.

Nagrody wręczył w zast. d-cy OK— 
gen. Medwadowski.

CEJZIK
mistrzem 5-cioboju 

Pięciobód o Mistrzostwo Polski, zor
ganizowany przez Pom. O. Z. L. A. w 
Bydgoszczy, przyniósł nowe zwycię
stwo Cejzikowi. który nie zagrożony 
przez nikogo prowadził od pierwszej 
konkurenci! Rewelacja zawodów byl 
młody Wojtkiewicz z Sok. — Wilno.

Wyniki techniczne pięcioboju:
Skok wdał: 1) Ceizik (Pol.) 640 m., 

2) Dobrowolski (AZS) 615 m.. 3) Męjro 
(Pol.) 604 m.. 4) Pemak (AZS) 593 mM 
5) Wojtkiewicz (Sok.) 589 m.

Raut oszczepem: 1) Dobrowolski 
(AZS) 51.41 m.. 2) Ceizik (Pol.) 51.16 
m.. 3) Wojtkiewicz (Sok.) 47.14 m.. 4) 
Pernak (AZS) 4054 m, 5) Mejno (Pol.) 
34.73 m.

Bieg 200 m.: 1) Ceizik i Pernak po 
235, 2) Dobrowolski (AZS) 24 sek. 3) | 
Megro (Pol.) 25 sek- 4) Wojtkiewicz ' 
(Sok.) 25.6.

Rzut dyskiem: 1) Ceizik (Pol.) 38.15 
m, 2) Dobrowolski (AZS) 3250 m.. 3) 
Wojtkiewicz (Sok.) 32.05 m„ 4) Per
nak (AZS) 3054 m. 5) Metro (Pol.) 
3028 m.

Bieg 1500 tn.: 1) Metiro (Pol.) 4:34.4,
2) Wojtkiewicz (Sok.) 4:55.6. 3) Per
nak <AZS) 4:582. 4) Ceizik (Pol.) 
5:10.4. 5) Dobrowolski (AZS) 5:43.6.

Ogólny wynik w pięcioboju: 1) Cej- [ 
zik (Poi.) 3.48352 pkt- 2) Dobrowoi- [ 
ski (AZS. — Warszawa) 2.993.245 pkt. 1
3) Wojtkiewicz (Sok. — • Wilno) 
2.907,02 plft.. 4)Pernak (.AZS. — Po- 
złiańj 2.860,34 pkt.. '5) Meiiro (Pol. — 
Warszawa) 2.728,425 pkt.

wania, w trudnych dowolnych (1 i pół 
salta), była bardzo dobra. Rewelacją 
była Schlesingerówna. prowadziła 
przez cztery kolejki i dopiero po 
dwuch ostatnich skokach oddała zwy
cięstwo w ręce Marklowej.

Mistrzyni Krongeigerowa postępów 
nie zrobiła i słusznie zajęła czwarte 
miisce. Jugoslowianki Votfart i Novak 
były o klasę gorsze od pozostałych, a 
Novak nawet wycofała się z konkursu, 
•gdyż repertuar jej nie wystarczał. Wy
niki: 1) Marklova (Cz.) Mistrzyni Sło
wiańska nota 6557, 2) Sziezyngie-
równa (P.) n. 61.42: 3) Krongeigero- 
va (Cz.) n. 59.93, 4) Schnatzkówna 
(P) n. 56.82, 5) Volfart (J.) n. 40.16.

Punktacja: Czechosłowacja 180 p., 
Jugosławia 128 p„ Polska 95 p.

Sztafeta 4 x 100 mtr. pań. Po pierw’- 
szeij zmianie prowadzi Czechosłowacja, 
natomiast Iżycka wywaicza Polsce dru 
gie miejsce przed Jugosławią. Na tern 
się jednak kończy nasz sukces. Toma
szewska i Schonfeldówna płyną słabo 
i tracą po kilkanaście metrów, zwłasz
cza, że Jugoslowianki są doskonałe i 
zbliżają się bardzo do Czeszek. Na 
ostatniej zmianie Olga Roję (Jug.) pły
nie wspaniale i dochodzi w oczach do 
Hanslove.i, zt/ycięstwa iedmak wydrjeć 
jej nie może. Wyniki: Czechosłowacja 
(Svitaikova. Besterova, Havlova, Ha- 
nslova) 5:37.5, 2) Jugosławia (Roje. Zu 
pan, Godina, Volfart) 5:59.6, 3) Polska 
(Iżycka, Tomaszewska, Sęhonfęldów- 
na, Nowakówna) 6:37. Wszystkie pań
stwa pobiły rekordy.

Punktacja: Czechosłowacja 206 p., 
Jugosławia 145 p„ Polska 105 p.

Sztafeta 4 x 200 mtr. panów. Kot za
czyna wspaniale i przychodzi pierw
szy w czasie 2:35. hijąc Pacowskyego 
i Marovica. Matysiak zmęczony me
czem water-poJo płynie słabiej niż zwy 
kle (2:51) i odpada na trzecie miejsce. 
Szragbman (2:48). traci znowu parę me 
trów, tak. że Bocheński mimo nadludz
kich wysiłków (2:36) nic zrobić nie mo 
że. Czechosłowacja (Pacovsky, Kou
tek, Getreuęr, Swehla) prowadzi od 
pierwszej zmiany, została jednak zdy
skwalifikowana, za zły nawrót Getre- 
uera. Czas jej wynosił 10:33.6. Wyniki: 
2) Jugosławia (Marowic, Bułat, Roje, 
Senjanovic) 10:40.8, 3) Polska (Kot, 
Matysiak, Szrajbman, Bocheński) 10:50 
rekord polski.

Punktacja: Czechosłowacja 206 p., 
Jugosławia 171 p., Polska 121 у»

Watenpolo:
CZECHOSŁOWACJA- JUGOSŁAWJA 

2:2 (0:2)
Czechosłowacja: Busek, Uetreuer, 

WoUetnr, Koutek, Kroć, Steiner, Swehla,
Jugosławia: Fabris, Mirkovic, Da- 

brovic, Dabrovic, Roje, Dabrovic, Cu- 
lic.

Jugosłowianie startują wspaniale, za 
skatoją tern Czechów i zdobywają nie- 
spedtaewanie dwie bramki przez Da- 
brovica i Rojego. Czesi powoli konso
lidują drużynę i dzięki doskonałym pre 
cyzyjnym podaniom, osiągają przewa
gę (w drugiej połowie dość znaczną). 
Znakomita gra obrońców, a zwłaszcza 
bramkarza, który broni niezliczonych 
strzałów, sprawia, że Jugosłowianie 
długo prowadzą. Dopiero szczęśliwy 
strzał Schmucką obroniony przez Fa- 
brisa za linją bramkową, oraz rzut kar
ny, egzekwowany przez Steinera przy
noszą wyrównanie.

Turniej watenpolo wygrała Czecho
słowacja przed Jugosławią dzięki lep
szemu stosunkowi bramek. Wygrała 
zresztą słusznie gdyż była zdecydowa- , 
nie najlepszą drużyną.

Punktacja: Czechosłowacja 232 p., 
Jugosławia 187 p„ Polska 131 p.
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Walka czołowych plotkarek Anglii , x Niedoszły mistrz Niemiec — Hertha

na wielkim mitingu w Londynie walczy z I. F. C. Nürnberg, Kirsel, napastnik Berlina oddaje niebezpieczny strzał.

O MIANO NAJLEPSZYCH RAKIET POLSKICH
walczyć będą w Poznaniu tennîsîsci całego kraju

ii W środę dnia 21 b. m. na placach 
AZS poznańskiego rozpoczyna się naj
ważniejszy turniej tennisowy sezonu: 
VIII mistrzostwa Polski.

Dzięki nowym przepisom. losowania 
do zawodów tych dokonało Prezy
dium PZLT już w czwartek, tak, że je
steśmy obecnie w możności podać je
go wyniki, do wiadomości naszych Czy
telników i postarać się postawić horos
kopy nadchodzących spotkań. Przejdź
my więc po kolei wszystkie konkuren
cje.

W singlu panów pierwsza ósemkę 
otwiera'Marszewski. który winien spot
kać się w iednei czwartej finału z War
mińskim. Marszewski spotyka tuiż w 
pierwszej rundzie ambitnego Jurczyń- 
skiego, a Warmiński młodego Horaina. 
Jakkolwiek walka będzie ciężka, to jed
nak „starsi“ winni zwyciężyć.

Do drugich dwóch ćwierćfinałów nre-

MAZA1KAC
iowy kolarski mistrz świata, pogromca

Szamoty.

I destynowani sa. Stoi aro w J. i Lcth. Sto
larow ma przed sobą walki z Popław
skim i Szczerbińskim ew. Lissowskimi. a 
Loth z najlepszym obecnie lwowiani
nem Kolczem. a następnie ze zwycięzcą 
z meczu Navratil—Andrzejewski 
ba Andrzejewski) i Lantner — 
man.

Z drugie! strony M. Stolarow. 
już w pierwszej rundzie spotyka Stei- 
nera. oczekiwać bodzie w ćwiartce na 
zwycięzcę ze spotkania Tloczyński 
contra Drewnowski lub Liebling. Będzie 
nim chyba ostatecznie młody Tkaczyń
ski, który mimo dobrej obecnie formy 
Drewnowskiego, winnej mu starczyć do 
pokonania Lieblinga. wyjdzie ze spot
kania z nim zwycięsko.

Tarnowski i Foerster otwierają ostat
nia ósemkę. Tarnowski bedzie walczył 
z Wielowieiskim i Goldsteinem, a Fer
ster z Kucharem i Handern lub Attschiil- 
lorem. lwowskim. juniorem.

Sadząc z obecnych form graczy oo 
turniejach w Rabce. Zakopanem i Mila
nówku. zobaczymy w pół finałach .War
szewskiego — Stolarowa J oraz M. Stor' 
larowa — Tarnowskiego. Dalsze wyniki 
.przewidzieć trudno. Jerzy Stolarow gra 
teraz bezsprzecznie dobrze i 'swa grą 
w Milanówku dowiódł, iż mimo prze
granej z Marszewskim. ostatniego sło
wa jeszcze nie wypowiedział i może się 
warszawianinowi łatwo zrewanżować.

Tarnowski jak ■zawsze jest wielka nie-

(chy-
Witt-

który

wiadomą. Jeżeli zdobędzie sie na taka 
ambicję, iak w Milanówku i grać bedzie 
z zębem, kto wie. jakie wyniki da spot
kanie z Maksem. Z druiztoi strony jed
nak musimy sie liczyć też z tern, że 
może on przegrać jeszcze wcześniej, 
zwłaszcza, że i Foerster jest w formie.

Przechodzimy teraz do grv podwói- 
nejj. Stolarowowie.i Loth Tarnowski

spotkaia się niezawodnie w finale i tu 
wynik jest niepewny. Wobec dobrej 
i szybkiej gry pary warszawskiej mogą 
dotychczasowi mistrzowie tytuł swój 
utracić. Z innych ipar groźnych wy
mieniamy. jako przeciwników’ pierw
szych: Stenera- z Foersterem. dalej zwy 
ciężcy z meczu Drewnowski. Szczer- 
biński — Kuchar. Nawratil. contra

Zgierz. Sokół (Zg) — Hakoah (Łódź) 
2:2 (1:0). Zawody o mistrzostwo kl. A. 
Gra bardzo ostra, stała na niskim po
ziomie. Do przerwy Sokół ma silną 
przewagę i zdobywa prowadzenie ze 
strzału Lłiibnaua. Po przerwie Hakoah 
wyrównuj przez Steinbcka. Obustronne 
ataki dają jeszcze ipo jednej bramce. W 
Sokole na wysokości zadania stal bram 
karz Pelikan. zaś w Hakoa.hu Balsam. 
Po .tej grze Sokół ma sznse pozostania 
w klasie A. Przedmecz rezerw o mi
strzostwo kL B przyniósł zwycięstwo 
rezerwei Hakoahu w stosunku 6:1.

Orlę (Zg) — Hasmoneą (Łódź) 1:0. 
Mistrzostwo kl. B. Hasmoncią z 5 frezer 
wowymi. Orlę pomściło swą sromotną 
klęskę (12:1). Sędziował p. Szet N. do
brze.

Stcłpce. Dnia 10 i 11 odbyły się za
wody pliki nożncij pomiędzy Policyj
nym Klubem Sportowym „Niemen“ 
(StoUpce), a K. S. Makabi I (Baranowi- 
cze). Zawody skończyły się wygraną 
drużyny miejscowej 3:0 i 2:1.

PO TURNIEJU w MILANÓWKU
W ubiegły czwartek zakończony zo-| 

stał turniej tennisowy w Milanówku, 
który przyniósł w finale zwycięstwo | 
Marszewskiemu. stawiając go naraziie 
na czele nawybiłnieffszych przeciwni
ków M. Stolarowa w mistrzostwie Pol- 
Iski. Jeżeli więc przy dobrei formie 
Mafszewskiego, która pozwoliła mu 
wygrać dwa ciężkie spotkania z J. Sto ( 
larowem i Tarnowskim. dwai spotyka-j 
jący się z nim gracze 'młodzii Pcpław- I 

, ski i Zbiszewslci potrafili, stawić, mu 
■poważny, opór, dowodzi to tylko, że 
nasze młode siły wychodzą już ź pierw 
szych okresów swego rozwoju, gdy 
umiały tylko ładnie przegrywać, ale 
zaczynają już walczyć i nawet wygry
wać. Tyczy sie to specjalnie Popław
skiego. który stoi zdecydowanie na 
czele młodszego pokolenia, gdyż potra
fi na poważnym spotkaniu zachować 

I własny sposób grv i atakować odważ
nie takiego gracza, iak Marszewski. 
Drugą rewelacją był Jurczyński. Jest 
to gracz niezwykle ambitny, obdarzo
ny świetnemi warunkami fizycznemń i 
startem, dzięki którym i est w stanie 
nadrobić swe braki techniczne i słabą

grę z lewej. Partner jego, sympatyczny 
Andrzejewski wybił się również na 
czoło tunnicjiu. dzięki wynikowi swemu 
z Tarnowskim i dobrei grze w doublu, 
przeciwko Lothowi i Tarnowskiemu. 
Ci ostatni okazali sie świetna parą, któ 
ra może sprawić dużo kłopotu braciom 
Stolarow w Poznaniu. Loth w stylu bez 
formy. Tarnowski natomiast grał ostat
ni turniej b. dobrze: przegraną z Mar
sze« s-kim uważać można za-orzypadko-
wa. Äza4ko wtoywąło się łeeo gracza 
iak ambitnie i starannie grającego, jak 
na meczu z Marszewskim w finale.

Jerzy Stolarow dużo lepszy, niż w 
sezonie wiosennym, poprawił 
i smecz, słabszy natomiast w 
głębi kortu.

Kruszewski pobiciem Lo'.ha 
iż do extra klasy ciągle jeszcze się za
licza i dla każdego może być groźnym. 
Szkoda tylko, że gracz ten nie bierze 
■udziału w turniejach wskutek zajęć o-so 
bistych.

Wśród pań Possoltó-wna zwycięst
wem mad Raciborska potwierdziła swe 
wyniki z Mediolanu.

service 
grze z

okazał,

zwycięzcy z meczu Miziewicz. Stei
nert — Goldstein. Jurczyński. a.iako 
przeciwników drugich i to b. groźnych 
parę Warmiński. Tloczyński. Cieka
we bedzie pozatem ze względu na miej
scowa .rywalizacje spotkanie par: Lieb
ling — Horain i Lantner — Pohoryles.

Ora pojedyncza ipań przyniesie roz
wiązanie starego problematu. Jędrze
jowska, czy Dubieńska i ipierwsze w 
tym roku spotkanie między rywalkami. 
Mistrzyni Polski spotyka się ©o drodze 
z Raciborską w .półfinale, a Jędrzejow
ska ma Boniecką, dateij Posseltówinę i 
w ipółfinale chyba Pozowską. Possel- 
tówma, która łatwo tpokonała Racibor
ską w Milanówku, wylosowała b. nie
szczęśliwie.

W doublu pań pewne jest zwycię
stwo Dubieńskiej i Jędrzejowskiej w 
finale prawdopodobnie z ©ara Posselt— 
Raciborska.

Pozostaje ies<zcze do omówienia gra 
mieszana. Tu trudno coś powiedzieć, 
wobec niezwania jar zeiaba- W gór
nej połowie mamy pary: Possek—Stei
nert, Raciborska — Tarnowski, Dobień 
ska — Marszewski (?!), Pozowską — 
Jurczyński. a w dodnei: Junżanka—Sto
larow M„ Jędrzejowska — Stolarow J„ 
Scanpowa — Tloczyński i Warmińscy. 
Liczyć można chyba na zwycięstwo Je 
drzojowskiej ze Stolarowem J. nad pa-

rą Raciborska — Tarnowski. Ciekaws 
rzeczą jest to, że Loth nie gra mixt^ 
double.

Do gry juniorów stanęło 12 zawodni, 
ków z których najlepszymi są: Malcu- 
żyńskL Altchiiłler i Czyżowski. Doubla 
juniorów rozegrany nie będzie wobec 
małej ilości zgłoszeń.

Jak widać więc z powyższego, tur
niej bedzie wspaniałą rewją rakiet, 
gdyż brakuje tylko jeden Kruszewski, 
a ograniczenie ilości uczestników spra
wia, że już pierwsze gry obfitować będą 
w zaciętą watkę i wynik będzie stal 
pod znakiem zapytania, a w turnieju 
pocieszenia, startować wobec tego be
dzie też kilka pierwszorzędnych rakiet.

Ilościowo startuje do gry pojediyńczej 
37 zawodników, do podwójnej 19 par, 
mieszanej 18, pań 20, podwójnej 8, jun
iorów 12.

MARSZEWSKI
bije Stolarowa i Tarnowskiego

Wyniki turnieju w Milanówku.
Gra pojedyńcza panów: jedna czwar 

tia finału: Marszewski (po pokonaniu 
Popławskiego 5:7, 6:3, 6:3) bile Zby- 
szewsikiego 8:6, 6:2; Stolarow — Cuny 
(pogromca Wielowieyskiego 6:3, 6:1) 
6:0, 6:1; Kruszewski — Loth 6:4, 6:3: 
Tarnowski—Jurczyński (pokonał Gold
steina 7:5, 6:3), 4:6, 7:5; 7:5; półfinały: 
Marszewski — Stolarow 6:2, 8:6, Tar
nowski — Kruszewski 6:2, 6:3.

■W finale bije po ciekawej i zażartej 
2 i pól godzinnej walce Marszewski 
Tarnowskiego 1:6, 5:7, 6:4. 6:2, 7:5. W 
pierwszych dwu setach Marszewski 
gra bez wyrazu, trzeciego śeta wygry
wa z trudem, następnie czwartego ła
two. Piąty set daje mu początkowo pro 
wadzenie 3:0, następnie Tarnowski wy 
równy wa, ma już 5:3 i mimo to dość 
nieszczęśliwie przegrywa gdyż naogól 
był iłepszy.

Gra podwóiina: półfinały; Loth, Tar
nowski — Androchowicz; Budzyński 
6:2, 6:4; Marszewski, Stolarow—Dre
wnowski, Szczerbiński 6:1, 6:3. Finał: 
Loth, Tarnowski — Marszewski, Sto
larow 6:1, 8:6, 6:3. Bardzo ładna gra 
Stolarowa i Lotha.

Gra pań: półfinały Posseltówna _
Stockerówna 6:3, 6:1, Raciborska—Jun 
żanika 6:2, 6:4. Finał: Possnltówną zwy 
ciężą walkoverem.

HORAIH
zdobywa mistrzostwa Rabki
I turniej o mistrzostwo Rabki zakoń

czył się niespodiziewaneim zwycię
stwem Horaina, który w doskonałej for 
mie pobił kolejno trzech najlepszych 
lwowskich graczy Stahla 2:6, 6:1, 6:1, 
iKuchara 6:4. 1:6. 6:0 i Kolcza w finale 
6:0, 6:0, 6:2. Wyniki te osiągną! Horain 
dzięki bardzo dobrej 'taktycznie grze, 
w finale zaś potrafił utrzymać ofenzyw 
mą grę przez przeciąg 3 setów. Z in
nych ciekawszych wyników należy za
notować mecz Kcłcz — Szwede 3:6, 
6:1, 6:3; Kołcz — Navratil 6:3, 6:2 i 
Kuchar — Liebling 6:4, 6:3.

Mistrzostwo w grze pojedyńczęj pań 
zdobyła naturalnie Jędrzejowska, ‘zwy
ciężając w finale Pozowską 6:1 w. o. 
Ta ostatnia pokonała poprzednio Kier- 
ską i Orzechowską 2:6, 6:4, 6:2. Pani 
Orzechowska .prowadziła w 2 secie 4:2 
lecz dała sie wybić zupełnie z 
uderzenia lobami. Gry podratójne panów 
przyniosły dwa ciekawe półfinały: Czy 
żowski — Zachar. Navratil — Poto
czek 6:2. 6:4 i Horain, Liebling — Ku
char, Kołcz 6:2, 6:1. W finale Horain, 
Liebling pokonali łatwo Zachara i Czy. 
żowslkiego który zwichnął nogę 6:1, 
6:3, 6:1.

W grze mieszanej zwycięstwo odnio
sła para Jędrzejowska — Zachar, bi
lą© w końcowej rozgrywce Weleszczu- 
kową — Kuclhara 6:3, 6:1.

MICHARD

Żyrardów. Zawody szosowe kolar
skie na 100 kim. naokoło powiatu Błoń 
skiego o tytuł mistrza szosowego po
wiatu Błońskiego, wygrał Andrysz- 
czak (ZTC) Żyrardów w 3 god®. 59 m„ 
2) Żurański (ZTC) — 4 g. 01 m„ dalej 
Lenger i Nicdziński.

Żyrairdoiwianka — Orzeł (Warsza
wa) 3:1 (2:1). Łaldna gra obu zespołów, 
jednak trochę brutalna ze strony go
ści. Bramki zdobyli dla Żyr. Zabad (2) 
i Krzyżanowski dla Orła środkowy po 
mocnlk z karnego. Odznaczyli się w 
Żyr.: zapasowy Chremplewski i Ro- 
jewski II, u gości bramkarz i obrpna.

Ostrów (WlkP-). OKS. — Sparta Po
znań) 4:1. Sparta mimo pełnego skła
du nie zdołała z gorącego boiska o- 
strowskiego wywieźć 2 cennych punk
tów. OKS. aczkolwiek nie miał zbyt
niej przewagi umiał wykorzystać sze
reg błędów tria obronnego i tern sa
mem zapewnił sobie zwycięstwo nad __________
zbyt pewną siebie drużyna gości z Po- zdobył w Zurychu tytuł mistrza świa, 
znania. ♦a sprinterów zawodowców.

Berli»'®*turniej'u w

Prenumerata kwartalna zt. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I nVm szerokości szpalty -ed. w tekście zł usn poza teks>em zł 040.

TENNISOWY MISTRZ NIEMIEC
Boussas (Francja) został w Berlinie pokonany przez Daniela Prenna, który 

w ten sposób zdobył tytulmoralnego mistrza Niemiec.

«INERCJE
PO WYCZERPUJĄCYM TRENINGU

BRUGNON ZWYCIĘŻA PRF.NNA, 
świetny tennisista francuski odniósł wielki triumf na 

wygrywając single i double.
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PANORAMA OSTATNICH ETAPÓW BIEGU

Po rozdaniu nagród we Lwowie stoją od prawej: Daniel, Stefański, Olecki. Trzech pierwszych na etapie w Białymstoku: Stefański, Klosowicz, zaooywca
Kiczek, Michalak i Tropaczyński. I-go miejsca i Korsak-Zalewski.

MARTWY BIEG Z LUBLINA DO BRZEŚCIA |
Niefortunny krok zawodników pozbawił ich 39 nagród

OLECKI (Nr. 42).

"'Wobec niemożności ustalenia kolej- 
" jści przyjazdu na metę w Brześciu, 

iejscowy komitet postanowił ufurndo- 
ane nagrody zatrzymać i przezna- 
łyć je na mający być w najbliższym 
•asip zorganizowany bieg Warsza.wa 
: Brześć.
Zaznaczyć należy, że komitet orga- 
zacyjmy -w Brześciu niezwykle spraw 
e wywiąząl się. ze wszystkich trud- 
fści i zebrał dla zwycięzców rekordo- 
ą ilość 39 nagród. Postępkiem ząwcd- 
ków czuł się też bardzo dotknięty.
Lipiński, zwycięzca etapu CzęstOClho- 
6. — Katowice, wycofał się z Biegu w 
rzjśęiu. Lipiński nigdy w życiu nie 
tał udziału w biegach dłuższych niż
lu,. i :' .j tj, .

Brześć. 16 sierpnia.
Żegnani jednocześnie uroczyście i 

serdecznie wyruszyliśmy na trasę dzie
siątego etapu Lublin — Brześć n/B.

Gorąco, jak w piekle. Start wypadł 
|po godzinie 11-ej, wiec jedziemy w cza 
sie największego żaru. Wyjazd abso
lutnie zapóżno.

Trudności zwiększa trasa, która na 
całej przestrzeni od Lublina od Lubar
towa, przerzucona jest przez łańcuch 
pagórków.

W Lubartowie (25 kim.) jest dzień tar 
gowy. Masa maleńkich bębnów obska 
kłuto tłumnie samochody i pojedyń
czych jeźdźców, pytając:

— A co to jest? A dokąd oni jadą? 
a kiedy oni wyjechali? A wreszcie py
tanie najważniejsze: po co oni jadą?

Dosłownie, kto żyw wyległ na ulicę. 
Pod zbudowana z zieleni bramą trium
falną z napisem: „Niech żyje Bieg Do
okoła Polski“', pierwsi przeieżdżają bra 
cia Konopczyńscy, rwąc dosyć ostro.

Piętnaście metrów — to jeszcze nie 
ucieczka. Rzeczywiście, po kilku kilo
metrach rozczłonkowani ieźdźcy za
czynają zpowrotam łączyć sie w jedną 
grupę, licząca kilkunastu zawodników.

Dwie dalsze ucieczki kończą się rówu 
uleż bezskutecznie. Pomimo spokojne
go tempa. 25 kim. <na godzinę grupa do
chodzi bez trudu uciekających. 
, Podjeżdżamy do zawodników.
— Co to dzisiaj takie pogrzebowe 

tempo?
— Zmęczeni strasznie jesteśmy. Jak- 

byśmy dziś pojechali na tempo, to do 
Warszawy przyszlibyśmy na piechotę!

Mijamy tern samem tempem Parczew 
(61 kim.) i kilka drobnych wsi. Okoli
ca lesista, szosa równa, dobra, może 
jedynie trochę za ostra.

Koło Horodyszcza zatrzymuje nas 
biała tarcza z napisem: „Horodyszcze 
dwór — lody dla zawodników“.

I nietylko sa lody. Jest świetna le
moniada, odżywcze zsiadłe mleko, 
chSeb, no 1 przysmak kresowy dosko
nały twarożek z masłem.

Pycha! Objada sie bractwo co 
niemiara, a jeszcze i dla sędziów i dla 
pomocy technicznej, ba nawet dla prasy 
sta rczyło.

Odjeżdżając, wznieśliśmy na cześc

dziedzica tych włości o. Horodyńskie- 
go trzykrotny okrzyk:

— Niech żyje!
Tak uzewnętrznia sie na kresach 

prawdziwe i bezinteresowne zaintere
sowanie się Biegiem. Kilometry mija- 
jd bez żadnych zmian.

Nagle na 92-m kilometrze wjeżdża
my pod Lepówka na objazd, pokryty 
kiłkudziesieciocentymetrowa 
piasku. Wszyscy 
chodzą przez

■warstwą 
zawodnicy prze- 

objazd piechota, a

Ponieważ kolarze z zasady nie są do-1 Dopiero o jakieś 1200 m. ztytu jedzie 
brymi piechurami i nie lubią używać' Stefański (10). Michalak (52) i Bry- 
innych środków lokomocji. niż rower, 
więc traca dużo w stosunku do kilku 
iedźców, którym udało sie przejechać 
z boku po ułożonych balach.

Jest tu oczywiście Więcek (31). zna
jący na wylot te -strony, jest Drańko 
(32). specjalnie dopuszczony do rodzin 
nego etapu, za nimi poszli: Kołodziej
czyk (U); Korsak (6). “ 
Konopczyński II (15) i

Śliwiński (4), 
Weigert (58).

SMACZNEGO!
możnaby życzyć Oleckiemu i Weigertowi w przydrożnym bufecie.

W PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ 
prowadzi przodownik Stefański.

WYNIKI XI ETAPU 

Klosowicz (24) — 8:32:29,4. 
Stefański (10) — 8:36:59,4. 
Korsak-Zalewski (6) — 8:40:26,8. 
Daniel (49) — 8:44:58,2. 
Michalak (52) — 8:53:01.2.

6) Kołodziejczyk (11) — 8:58:16,2. 
Więcek) (31) — 9:04:03,6. 
Ignatowicz (27) — 9:04:39,6. 
Tropaczyński (25) — 9:06:58,2. 
Froess (26) — 9:07:06,2. 
Śliwiński (4) — 9:07:07,2. 
Gronczewski (8) — 9:07:10,2. 
Konopczyński (14) — 9:11:35,2. 
Olecki (42) — 9:16:14,2. 
Angielczyk (37) — 9:19:44,2. 
Kosiński (19) — 9:19:46,6. 
Krotkiewski (50) — 9:19:47 6. 
Konopczyński K. (15)—9:21:37,6. 
Witkowski (57) — 9:37:57,4. 
Brymas (16) — 9:39:02,4. 
Joński (40) — 9:46:26,4 
Kamiński (3) — 10:01:16,4. 
Golde (75) — 10:07:20,4. ’ 
Sierpiński (41) — 10:12-47 4. 
Czwarnóg (9) — 10:18:21,4.

26) Cieślak (1) — 10:25:32,4.
27) Kiczek (28) — 10:29:48,4.
28) Kukiela (61) — 10:39:28,4.
29) Wejgert (54) — .10:56:17.
30) Szarek (56) — 11:10:19.
31) Busza (47) — 11:20:48.
32) Heinich (68) — 11:20:49.
33) Neszper (66) — 11:32.
34) Łazarczyk (59) — 11:46.
35) Zacharko (62) — 12:01.

;\36) Zawadzki (38) — 12:09.

1)
2)
3)
4)
5)

7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
•19)
20)
21)
22)
23)
24)
25)

27) Kiczek (28) — 10:29:48,4.

29) Wejgert (54) — 10:56:1’7.
30) Szarek (56) — 11:10:19.
31) Busza (47) — 11:20:48.

33) Neszper (66) — 11:32.
34) Łazarczyk (59) — 11:46.
35) Zacharko (62) — 12:01.

WYNIKI XII ETAPU
O Olecki (42) - 8:13:27. 

Więcek (31) — 8:13:31. 
Stefański (10) — 8:14:29. 
Klosowicz (24) — 8:15:46. 
Cieślak (1) — 8:15:53. 
Korsak-Zalewski (6) — 8:15:53. 
Krotkiewski (50) — 8:16:33. 
Konopczyński Wl. (14)—8:17:20,4. 
Kołodziejczyk (11) — 8:17:23 4 
Michalak (52) — 8:17:23,4. 
Tropaczyński (25) — 8:27:23,4 
Konopczyński K. (15)—8:30-53 4 
Joński (40) — 8:32:01,4. 
Śliwiński (4) — 8:32:02,4. 
Angielczyk (37) — 8:34:46 4 
Ignatowicz (27) — 8:37:28’8’ 
Gronczewski (8) — 8-38-ggp 
Brymas (16) — 8:45:45 2 ’ ’
Heinich (68) — 8:48-21 4 
Kosiński (19) _ 8:49:38,6. 
Kaminski (3) — 8-52-174 OotóHW 8:582“;>2.< 
Busza (47) — 8:52-28 4 Witkowski (57) — 8^54:33 2 
Daniel (49) — 8-55-332' ’ ’ 
Neszper (66) — 8:55-334 
Kukiela (61) — 9:09:40 2. 
Sierpiński (41) — 9-18-54 2 Kiczek (28) — 9-42-55 4,2‘

30 CzAv.arnog (9) __~i'o;ÓO:17,8. 
32 10:01 :Ó8,2.Pode7ah k,° 62^ ~ 10:44:08.2.

nn ios-atniego- dwunastego eta-
iV 1 Slę: Zawadzki (38), Szarek 

i nLm 3ZarCZyk z Powodu upału
1 a Froess (26) z powodu| silnych bolow żołądkowych.

mas (16).
Pięć kilometrów trwa pogoń za u- 

ciekającymi. Michalak świetnie prowa
dzi i po dłuższym ostrym finiszu docho
dzi do czoła, ciągnąc za sobą Stefań
skiego i Brymasa. Ucieczka się nie u- 
dała.

Znowu jadą wszyscy wolniutkiem 
temipem 23 — 25 kim. na godzinę, a 
tymczasem patałachy, co normalnie po 
chód zamykają, powoli dociągają do' 
czoła. Była to naprawdę dla niektó-. 
rych zawodników jedyna okazja wI 
czasie całego Biegu przejechania 30 
kim. w czołówce.

Zawodnicy nie spostrzegli się nawet, 
jak Brześć wyrósł na horyzoncie. Zo- j 
stało do mety 5 kim., a tu ze trzydzie
stu zawodników razem jedzie.

Chwilę trwają rozmowy. Z ust do 
ust przeskakują rady i instrukcje, pian 
wjazdu obmyślono.

Nie śpiesząc się i nie goniąc, -wjeż
dżają wszyscy do Brześcia. Między 
szpalerami tłumów, pod arkadami po
witalnych bram wjeżdżają zawodnicy 

,na tor.
Na przedzie jedzie trzymając się za 

rękę z Michalakiem lider Stefański, za 
nim o długość podąża Więcek. Koło
dziejczyk i reszta grupy.

Orkiestra gra marsz powitalny. Za
wodnicy robią okrążenie i w tym sa
mym óorządkii przejeżdżaj taśmę.

Wśród nriejscowych konsternacja. 
Zamjast spodziewanej.walki i piękne
go finiszu zobaczyli jedynie spacerowe 
tempo i przyjacielski wjazd.

Niektórzy są oburzeni, uważając brak 1 
walki na finiszu za desoekt wyrządzo- i 
ny gospodarzom i nie chcą zrozumieć I 
psychologii zawodnika, bojącego się wy | 
sypki na finiszu, iak śmierci.

Zawód sprawiony Brześciowi był o 
tyle przykry dla organizatorów, że po
raź pierwszy udało sie zainteresować 
cale to śpiące miasto dla jakiejś impre
zy sportowej. wyciasmać nawet zasie
działych mamutów brzeskich na metę, 
by ostatecznie pokazać piękno walki 
sportowej i glorie wysiłku. a tu...

— Zwyczajny powrót z wyciecziki— 
powiedział jakiś pan na

KŁOSOWICZ (Nr. 24).

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9) 

10) 
11) 
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21) 
22)
23)
24)
25)
26)
27)
28) 
29)

mecie.
J. E.

Wyniki dziesiątego etapu Lublin
Brześć (168 kim.) Biegu Dookoła Pol
ski: 1) — 30) Michalak (52), Stefański 
(10), Więcek (31). Kołodziejczyk (11), 
Korsak (6), Konopczyński Wł. (14), O- 
lecki (42), Daniel (49), Kosiński (19), 
Klosowicz (24), Froess (36), . Joński 
(40), Neszper (66), Gronczewski (8), 
Szarek (56), Tropaczyński (25), Wit
kowski (57). Ignatowicz (27), Busza 
(47), Śliwiński (4), Heinich (68), Kamiń
ski (3), Krotkiewski (50), Golde (75), 
Angielczyk (37), Brymas (16), Konop
czyński Kaz. (15), Kukiela (61), Wei- 
gert (54), Kiczek 28) — wszyscy ra
zem, czas 7:15:55,4 sek.

31) Cieślak (1} - 7:15:56,4 sek., 32) 
Sierpiński 
Łazarczyk

(41) — 7:23:49,4 sek.^ 33)
159) — 7:39:47,4 sek.,

WIECEK 1 KOSIŃSKI 
na szosie w Białowieży
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NA WODACH BYDGOSKICH
Zawody o mistrzostwo wioślarskie Europy

| szać swych sił przed biegiem double 
sculls. W ten sposób Holender wygrał 
właściwie przez sam fakt swego starto
wania, bo któż jeszcze by go mógł nie
pokoić

Start. Gunther odraz« wysuwa się

Dlugiemi. niesłychanie poteżnemi po
ciągnięciami prze naprzód, bez wysiłku. 
Kończy w 6 m. 32.6. Drugi jest Czech 
w 6 m. 371.2. trzeci — Belg Achilie 
Menge w 6 m. 41.4. czwarty — Długo-

na czoło. Candevaud walczy przez 
500 m„ lecz potem sie wycofuje. Na 
1000 m. Gunther ma iuż dwie długości 
przewagi przed Czechem Straką. Dłu- 
goszewski jedzie ostatni. Teraz widać 
ich dobrze. Holender sie nie spiesz,y. szewski w 7 m. 00.4.

Teraz znowu zjawiała sie Włosi. 
Dwójki ze sternikiem. Włosi wygrywa 
ją po walce z Francia. Polska zajmuje 
ładnie trzecie miejsce. Czas zwy
cięzców 7 m. 04.8. Francuzów 7 m. Ó7. 
Towarzystwa Wioślarskiego Wlocla-

'Regaty wioślarskie o mistrzostwo 
Eurcipy w Bydgoszczy zostały otwar
te w sobotę przedbiegami ósemek i 
czwórk ze sternikiem. W ósemkach od- 
padila Belgja w czwórkach Polska, po
konana przez Francję i Czechosłowa
cję W ósemkach natomiast Polską bez
specjalnego trudu zakwalifikowała się I 
do finału, bijąc Czechosłowację.♦

Dzień niedzielny mało przypominał 
sobotni. Wszystko odbywało się we 
wzorowym porządku, tak. że delegaci 
zagraniczni nie ukrywali swego podzi
wu. Szczególnie zaimponowała im 
ilość widzów. Istotnie na trybunach i 
po obu ich stronach, na drugim brzegu, 
wszędzie, gdzie tylko usiąść czy stać 
można, nieskończone morze głów. Słoń 
ce zachwycające, powietrze spokojne, 
pogoda idealna. Nastrói niesłychanie 
radosny i niesłychanie usportowiony. 
Czuje się. że to naprawdę, w całej peł
ni ..Wielki dzień“.

Łodzie ustawiają sie do startu, do 
pierwszego biegu.
. Dzwon. To czwórki ze sternikiem ru 
szyty do walki o mistrzostwo. Nas. 
niestety w tym finale niema. Z 500 
1000 .15000 m. przychodzą sprzeczne 
wiadomości. Potem widać iasno — na 
czele idą Duńczycy. Lecz na ostatnich 
dwustu metrach czwórka włoska rwie 
nieodparcie naprzód | zwycięsko miia 
celownik. Czas 6 m. 1536. 6 m. 182 
mają Duńczycy. 6 22.2 Szwajcarzy. 6 
ni. 29.8 Czesi. 6 m. 32 Belgowie, wre
szcie 6 m. 33 Francuzi.

Minuta jeszcze i megafon ogłasza: 
..Ceremonie protocolaire de la FISA. 
Champion d'Europe 1929 FJtalia“. I po 
woli wznosi się na maszcie sztandar 
Włoch.

Był to początek kolosalne! serii.
Bo oto idzie finał dwóiek bez sterni

ka. I odrazu. już z samego startu przy
chodzi wiadomość: otowadza Włosi. 
I prowadza do końca, idąc równo i koń 
cząc bieg w 6 m. 40.2. Na drugiem 
miejscu miia celownik osada polska. 
Klubu Wioślarskiego 1904 Poznań, z 
czasem 6 m. 46.8 wyprzedzając osadę 
belgijska.

Jest to najlepsze miejsce, kiedykol
wiek uzyskane przez wioślarzy pol
skich. Oczywiście entuzjazm publicz
ności.

Bieg trzeci, najatletyczniafszy— je
dynki. W danym wypadku nie naicie 
kawszy. bo zwycięzca iest znany zgó- 
rv. Olbrzym holenderski L. H. F. 
Gunther. zwycięzca nieoficialnego mi
strzostwa świata .Diamond Seuils“ w 
Henley, nie może przegrać. Włosi wy
cofują swego mistrza Bernasconi, 
Szwajcarzy swoiemu. Candevaud. każą 
wycofać się. o ile zobaczy, iż walka nie 
ma szans powodzenia, by nie umniej-

Z powodu przyjazdu do Wilna wy
cieczki młodzieży polskiej z Ameryki, 
urządzono cały szereg imprez sporto
wych; i tak w meczu piłkarskim Maka
bi zwyciężyła drużynę Pogoni 3:0, w 
koszykówce Ognisko walczyło z mi
strzem D. O. K. III — 1 P. p. leg. 15:15, 
Koszykówka pań: Ognisko — Makabi 
6:6. Siatkówka panów: AZS — SMP 
30:13. W zawodach pływackich na 50 
mtr. styl dow. zwyciężył Skoruk Mi
chał (PKS) 35 s. W konkurencji pań 
zwyciężyła Skorukówna przed Lassów- 
ną i Kołtonowiczówną.

Lewinówna zdobyła mistrzostwo 
okręgu wileńskiego w pięcioboju osią
gając 2707,29; w poszczególnych kon
kurencjach miała ona wyniki: skok w 
dal 4.20, oszczep 29.87 (nowy rekord 
okręgu), 60 mtr. — 9.4, dysk — 28.35, 
200 mtr. — 31.8. Podkreślić należy, że 
Lewinówna startowała bez żadnej kon
kurencji pomimo to wyniki osiągnęła 
doskonałe. .,

W rzucie kulą pobita Lewinówna re
kord okręgu osiągając 10.46.

Długodystansowe zawody pływackie | 
o mistrzostwo Wilna: Werki — Wilno j 
(8 kim.) odbyły się na Wilji dn. 18 b.

W biegu panów zwyciężył Czeczot 
(Pogoń) z czasem 1 S- s*’1 , I
Keppel (Wil. T. W.) 1:28:55, 3) Pawlak 
(Wil. T. W.) 1:29:54. W biegu pan z wy 
ciężyła bezkonkurencyjnie młodziutka 
zawodniczka z AZS Mincerówna Hali- [ 
na w czasie 1 g. 30 m. 35 s. W klasyfi- j 
kacji ogólnej panna Mincerówna zajęła 
czwarte miejsce, 2) Ziemowiczówna z 
Polic. Kl. Sport, o 200 mer. z tylu.

W mistrzostwie wileńskie) klasy A— | 
Ognisko odniosło dwa świetne zwycię; | 
stwa nad 1 p. p. leg. i nad Makabi ; 
zdobywając mistrzostwo okręgu kla
sy A.

Ognisko — 1 p. p. leg. 5:4. Mecz, do 
którego dwie drużyny od dawna już się 
szykowały wiedząc, że chodzić tu bę
dzie o grubą stawkę „tytuł mistrzow
ski“. Drużyna 1 pułku broniła swego 
tytułu. W pierwszej połowie zdawało 
się. że wojskowi bezapelacyjnie zwy
ciężą mając już w pierwszych minu
tach dwie strzelone bramki, jednak po 
przerwie sytuacja się zmienia; Ognisko 
wyrównywuje, a w ostatnich minutach 
strzela zwycięską bramkę. Był to je
den z najładniejszych meczy sezonu.

Ognisko — Makabi 4:1. Ambitna dru
żyna Ogniska odnosi ładne zwycięstwo 
nad zdepremowaną psychicznie druży
ną Makabi.

1 p. p. leg. — AZS 7:1. Wojskowi na

WARTA — BRNO 10:4. 
inaugurację jesiennego sezonuNa ____ .. _____

bokserskiego sprowadziła Warta repre 
zentację Brna, w skład, którei wcho
dziło • dwu mistrzów Czechosłowacji, 
znanych w Polsce z meczu międzypań
stwowego Polska — Czechosłowacja w 
Katowicach.

Zawody odbyły sie z powodu niemoź 
ności uzyskania innego odpowiedniego 
lokalu w Hali Zjazdów na P. W. K., w 
warunkach bardzo prymitywnych.

Zawody naogój nie były zbyt cie
kawe. Czesi górowali fizycznie, war- 
ciarze natomiast technicznie, ito też wy
nik przez nich uzyskany był zupeł
nie zasłużony. Wieczór miał tyljco je
den nokaut, a to Arskiego. ale był tak 
piorunujący, że zrobił kolosalne wraże
nie na widowni.

Organizacja mogła zadowolić, jedy- 
I nie sędzia w ringu o. Kołasiński. był 
za miękki i niezdecydowany w roz
strzygnięciach.

Wyniki techniczne: Waga musza: 
Hromada (mistrz Czechosłowacji) — 
Kokociński. Pierwsza runda Czecha, 
druga wyrównana, trzecia należy do 
Warciarza. Wynik remisowy jest wiel 
kim sukcesem dla dobrze zapowiada
jącego się Kokocińskiego.

W. kogucia: Mensik (mistrz Moraw) 
— Forlański. Mensik z trudnością wy 
trzymaj 3 koła. Forlański mimo swe
go silnego uderzenia, nie umie sytuacji 
wyzyskiwać. Wygrana Forlańskiego 
na punkty.

W. piórkowa: Bakonyi (mistrz Mo 
raiwy) — Stęipniak. Pierwsze kidto nale
ży do Czecha, dwa następne zdecydo
wanie do Stępniaka, który mądrze wal
czył 1 rozdzielał siły. Stępniak zwy
cięża na punkty.

W. lekka: Stecki (mistrz Moraw i 
Czechosłowacji) — Stroiński. Pierwsze 
zwycięstwo Czechów. Stroiński, jesz
cze młody zawodnik, ustępował pod 
każdym względem Czechowi.

Waga pófśrednia: Panek — Arskt, 
mfotrz Pofeki. W pierwszej minucie a- 
takuje głuchoniemy Czech, w drugiej 
słabnie, co wykorzystuje Arśki i w 
trzeciej minucie krótkim prawym no- 
koutuje go. K. o. był tak potężny, że 
Panek przez pół godziny nie może 
przyjść do siebie.

Waga średnia: Skrzywanek (mistrz 
Morawy) — Malichrzycki. mistrz Pol
ski. Świetna technika Maichrzyckiego 
odnosi pełny sukces po 3 rundach.

Waga półciężka: Lindner, mistrz Mo 
raw — Wiśniewski, mistrz Polski. 
Wynik iremisoiwy ogłoszono po wialce 
zupełnie wyrównane!.

IW ogólnej punktacji Warta zwycię
ża 10:4.

ŁÓDŹ - BRNO 6:10
Licznie zebrana publiczność miała w 

sobotę możność obserwowania na rin
gu heleinowskim kilku dobrych zawod
ników czeskich, walczących w bar-

wach reprezentacji Brna, Czesi przy
byli do Łodzi poprzedzeni nienadzwy- 
czaijną famą, przegrali bowiem do War
ty w Poznaniu w stosunku 4:10, pod
czas gdy łodzianie w Poznaniu wyszli 
ostatnio remisowo.

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
się następująco:

Waga musza: Hromada — Małosz- 
czyik. Wałka rozpoczęta w ostrem tem
pie. Czech silniejszy od łodzianina, zdo

bywa odraz« przewagę. Dwie pierw
sze rundy należały nieznacznie do Hro 
mady, który w trzeciej kilkoma sier
powymi unieszkodliwia Małoszczyka, 
ledwie trzymającego się na nogach, 
Zwyciężył na pkt. Hromada. Czesi pro 
wadzą 2:0.

Waga półśrednia: Skrzywanek — 
Trzonek. Skrzywanek, będąc sam w 
w wadze pólśrediniej, wałczył raz z 
swej wadze, następnie (zamiast Vanka)

Wart
Warta: Fontowicz. Smiglak. Nowicki, 

Przykucki, Wojciechowski, Szerfke I, 
Radojewski, Kniola, ~ ”
bysz, Rochowicz.

Pogoń: Albański, 
Wańczycki. Kuchar,

Szerfke II. Przy-

Maurer, Fichtel, 
_____ ____  _______ Deutschman, Sza- 
bakiewicz, Prass, Bacz, Zimmer, Mau
rer.

Grę rozpoczyna Pogoń. Pierwsze 
chwile nerwowej podniety mijają i go
spodarze uzyskują silną przewagę trwa 
jącą aż do 30 min. Miejscowi walczą 
szybciej i są panami sytuacji, po kilku 
atakach Knioła strzela pierwszą bram
kę. Częste strzały na bramkę Pogoni 
wróżą wysoki wynik. 20-sta minuta 
przynosi drugą bramkę zdobytą przez 
Przybysza po pięknej kombinacji.

W 44-ej min. sędzia usuwa z boiska 
Przybysza za rozmyślne kopnięcie Zim 
mera.

Po przerwie gospodarze w dziesięciu, 
są zespołem równorzędnem, a ataki ich 
są o wiele groźniejsze, niż ataki Pogoni.

W 13-ej min. niebezpieczny wybieg 
Szerfkego II broni Fichtel faulując, rzut 
karny przestrzeliwuje jednak Knioła.

W 15-ej min. Fontowicz broni wybie
giem atak Zimmera, ten podaję Mau
rerowi, który strzela w prawy róg pu
stej bramki. Szereg dogodnych sytua- 
cyj obustronnie niewykorzystanych. W 
26ej min.- Maurer strzela drugą bram
kę w zamieszaniu podbramkowem, pił
ka wychodzi na boisko, sędzia tego jed
nak nie zauważa. W 33-ej ntin. Szerfke 
podwyższa wynik do 3:1.

W chwilę potem po ładnym ataku Po 
goni Bacz zdobywa drugą bramkę. 
Przez kilka chwil goście dążą do wy
równania, przeprowadzając szereg ata
ków obronionych przytomnie przez li
nię pomocy i Fontowicza.

akademikach powiększyli sumy zdoby
tych bramek w meczach mistrzowskich.

_______________________

Stan tabeli ligowej
gier pkt. bramek

1) Wista 15 21 44:26
2) Warta 15 20 39:24
3) Cracoyia 14 17 33:17
4) Garbarnia 14 17 37:31
5) Ł. K. S. 15 17 25:30
6) Czarni 15 16 45:35
7) Legia 14 15 25:20
8) Turyści 15 12 21:39
9) Ruch 13 11 20:27

■10) Polonia 14 11 25:35
11) Warszawianka 14 10 21:28
•12) I. F. C. 15 10 17:30
J3) Pogoń 13 a 26:29.

Turniej tennlsowy w Zakopanem wy. 
grat M. Stolarow, bijąc w finale Hora- 
nia 3:6, 2:6, 6:0,6:4, 6:4. Wśród pań 
triumfowała Jędrzejowska, bijąc Bo
rzęcką 6:1, 6:2.

Mecz lekkoatletyczny Polska—Cze
chosłowacja pań, odbędzie się w Król, 
Hucie na Stadionie.

Mecze o mistrzostwo łódzkiej kl. A 
przyniosły następujące wyniki: ŁTSQ 
— ŁKS Ib 5:1 (1:1), Turyści Ib — So- 
kół (Zgierz) 8:4, Orkan — Union 0:0.

Mistrzostwa krakowskiej klasy A. 
Podgórze — Wawel 4:4. Podgórze 
stwierdza swą czołowa pozycję, a Wa 
wel odsuwa się od grozy spadku.

Cracoyia — Makabi 2:2. Makabi 
zdołała po pauzie miano przegranej 0:2 
wyrównać.

Spotkanie lekkoatletyczne Warta — 
Stadjon, rozegrane w Królewskiej Hu
cie przyniosło zwycięstwo Warcie w 
stosunku 86:60. Wyniki byty następu
jące:

Biegi 100 1 200 mtr. wygrał Zajusz 
(Stadjon) w 11.4 s. i 23.2 s., bieg 400 
m. wygrał Biniakowski (Warta) w 51 s, 
biegi 800 i 1500 m. wygrał Szwarc 
(Warta) w 2:01 i 4:27, w biegu na 5 km. 
pierwszy był Nogaj (Warta) w czasie 
16:58. Skoki wdał i wwyż wygrał Ga
wryś (Stadjon) —( 619 cm. i 165 cm., 
skok o tyczce — Urbaniak (Warta) 
330 cm„ rzut dyskiem Heliasz słabym 
stosunkowo rzutem 37.33 m. Rzuty ku
lą i oszczepem nie odbyły się wskutek 
gwałtownej burzy.

Petkiewicz startował w ub. niedzielę 
w Berlinie, jedinalk bez powodzenia. W 
biegu ną 7500 mtr. Polak nie wytrzy
mał ostrego tempa i wycofał się. Zwy
ciężył DieCkmatm 23:26, przed Pebrim

Mistrzostwo szosowe świata rozegra 
ne w Zurychu przyniosło ponownie 
zwycięstwo Ronssowi (Belgia) w cza
sie 6:48:05,4 s., 2) Frantz, 3) Binda, 4) 
Dervacs, 5) Frascarelli, 6) M. Bidot.

Wśród amatorów triumfował W ioch 
Bertolazzi — 7:20:36,6, 2) Bertoni, 3) 
Brossy (Fr.), 4) Ruegg (Szw.), 5) Au- 
merle (Fr.), 6) Wanzenvred (Szw.), 7) 
Hansem (Dama) — mistrz olimpijski.

Wielki turniej tennlsowy water polo, 
rozegrany w Budapeszcie przyniósł w 
dalszym ciągu wyniki następujące: 
Szwecja — Niemcy 3:1, Belgja — An- 
glja 4:2, Węgry — Francja 10:6.

(

z Kłodasem o dwie wagi cięższym. 
W spotkaniu z Trzonkiem widać, że 
Czech zachowuje siły do następnego 
spotkania. Jednak przez cały czas wal
ki jest on stroną atakującą i odnosi za
służone zwycięstwo. Goście prowadzą 
4:0.

W. kogucia: Mensik — Cyran. Odra- 
zu uwidacznia się przewaga łodzianina 
nad wyższym nieco Czechem. W dru
giej rundzie Czech otrząsa się trochę 
z przewagi Cyrana, który jednak w 
trzeciej rundzie kilkoma seriami prze
chylił szalę zwycięstwa na swoją stro
nę. Nie wiele brakowało, a Cyran po
konałby Czecha k. o. Czesi nadal pro
wadzą 4:2.

W. piórkowa: Bakonyi — Klimczak. 
Już po kilku chwilach widać, że Bako- 
nyj jest słabym pięściarzem. Klimczak 
przeważa i pewnie dąży do zwycię
stwa. Stan 4:4.

W. lekka: Stecki — Seweryniak. O- 
baj bokserzy walczą b. dobrze, choć 
ostrożnie, chcąc poznać słabe strony 
przeciwnika. Walka częstsza w zwar
ciu niż na dystans. W trzeciej rundzie 
tempo się wzmaga. Seweryniak dąży 
do wykończenia przeciwnika, który 
często w tej Tundzie clihchuje. Ciekawe 
to spotkanie kończy się wynikiem nie
rozstrzygniętym. Stan meczu 5:5.

W. średnia: Lindner — Wieczorek. 
Najlepszy czeski pięściarz Lindner miał 
walczyć z Seidilem, który jednak z po
wodu niedyspozycji nie przybył, przy
syłając Weiczorka. Wieczorek walczył 
anemicznie, wykazując jednak dobrą 
technikę. W pierwszej rundzie Lindner 
ma lekką przewagę nad ślązakiem, któ
ry zachowuje swe siły na ostatnią run
dę. Lindner zdobywa i następną rundę, 
kończąc spotkanie zwycięsko. Stan nu 
cz« 7:5.

W. półciężka: Skrzywanek (będący 
o dwie wagi lżejszy) walczy z Kłoda
sem. Kłodas z początku jest stroną ata
kującą 1 walczy bardzo ładnie. Alo 
Sikirzywanieik jest coraz lepszy zadaie 
szereg mocnych i celnych ciosów, któ
re wytrącają Kłodasa z równowagi. Co 
raz częściej Skrzywanek atakuje i od
nosi zasłużone zwycięstwo. Czesi pro
wadzą 9:5.

W ostatniej parze walczą Aimbroz — 
Stibbe. Pięknie zbudowany Ambroz tj'- 
ipowany jest na »wycięzc«. StłWx stra
cił swe celne uderzenie. Siły przeciw
ników równorzędne. Pierwsze dwie rum 
dy nie wykazują tiiczyiej przewagi. 
Trzecia runda należy do Stibbego. wal 
ka zacięta. Stibbe otrzymnile drugie na
pomnienie. W końcu sędzia ogłasza wąl 
kę za nierozstrzygniętą, co może nieco 
Śtibbego skrzywdziło.

Sędziowali pp. Schmidt i Lande okna 
zmianę — dobrze.

Organizacja zawodów spoczywająca 
w rękach Uniomi b. dobra.

wek 7 m. 78 s. Dalsze mieisca zajmują 
Belgia i Hiszpania.

Czwórki bez sternika. Tu mamy peW 
ne nadzieje, ze względu, iż barw na
szych bronią wioślarze B. T. W., któ
rym zawdzięczamy sukces amsterdam- l 
ski.

Rzeczywiście, czwórka nasza iedzie 
doskonale. Ale co zrobić z nieprawdo-1 
podobna osada italska z Piacenzy Już 
z 500 m. sygnalizują: Włosi o dwie diu i 
gości przed resztą. Ta naliensza chyba 
osada mistrzostw kończy bieg w 5 iru I 
56.8. na drugiem miejscu dzielni Holen
drzy w 6 m. 04.2. na trzeciem — Byd
goskie Tow'. Wiośl. z 6 m. 12.6. na 
czwartem Belgja z 6 m. 16.2. na piatem 
Czesi Szwalcarzy biegu nie kończą.

Teraz douhlę—sculls. Szw’aicarzy mai 
drze zrobili, doradzaiac Candevawf 
oszczędzanie sil. Wprawdzie w pa
rze Sandro de Col i Bernasconi (któ
ry też ze startu sie wycofał) znaleźli 
groźnych rywali, lecz wyszli z walid 
zwycięsko, wygrywając w 6 m. 11.8; 
Italski zespól miał 6 m. 16.4 Dalej szły 
Belgja 6 m. 19.6. Francja i na ostatnienf 
miejscu Polska.

Ostatni punkt programu, najbardziej 
emocjonujący. Delegaci cudzoziemscy 
dyskutują ożywienie o szansach. Za n J 
groźniejszych rywali Włochów, uważź 
ni są Węgrzy, a przedewszystku ti 
Duńczycy, których sie iakoś wszyscy 
mocno obawiają. Bieg przechodzi przjl 
frenetycznych okrzykach tłumu. Dziof 
siatki i dziesiątki włoskich chorągiewik 
powiewają na trybunach. Łodzie ić4 
równo, jakby żołnierze w szeregu. Ktd 
będzie pierwszy? Na ostatnich set
kach metrów wysuwają sie Włosi i wj 
grywają wyraźnie w 5 m. 54.8, zdeby' 
waiąc w ten sposób 5 zwycięstwo 
6-iu biegach do jakich stawali.

Na drugiem mieiscu wspaniała osa’ 
da Jugosłowian, która przez czas dŁi'3 I 
prowadziła. Czas lei 6 m. 002. 0
trzecie, czwarte i piąte mietsce idził 
walka na śmierć i życie miedzy trzem4 
osadami. Aż do ostatniei chwili trwami 
w naprężeniu. Wreszcie sędzia głów*  
ny. p. Van den Haeghen uderza 
dzwon. Trolsieme Pologne Czas 6 m 
02.8. O metr za Polska Węgry — ń j 
m. 03. następnie Dania 6 m. 03.4. wre*  | 
szcie Czechosłowacją 6 m. 15 s.

W ten sposób Italia ma 5 pierwszych 
miejsc. Szwajcaria i Holandia po jt-1' 
nem. Polska ma jedno drugie i trzV 
trzecie, wynik najlepszy z kiedykcl*  
wiek dotychczas uzyskanych.

Regaty bydgoskie z punktu wldzfenid 
sportowego, jak f organizacyjnego • 
propagandowego były dla Polski suk 
sem, były wprost olbrzymim triumfem- 

Wiktor Junosza.

Oyomaltiną

Telegram

tavr2 rymarska 16 Varsovie

Uwagi służbowej

496 tern 4019 28 16 18.20 =
T

•łów. dn._____ /. godz, mii

madamoissLLe leibbrand accomplit Mer traversée Lausanne geneve
a La na£e soixante kilométrés en trentecinq neures brillante 

| pertormance nouveau record mondial alimentation principale 
ovomaltine = wander i-

Panna Leibbrand wczoraj przepłynęła z Lozanny do 
Genewy przestrzeń 60 kim, (sześćdziesiąt) w ciągu 
trzydziestu pięcir godzin, zachowując świetną formę 
Jest to nowy rekord światowy. Odżywiała się głównie

Wander

Zauwaiyl śmy ostatnio, że zagraniczni sportowcy osiągają coraz lepsze 
wyniki, a zawdzięczała to głównie posilaniu se odżywka OVOMALTIN 
Dr. Wandera. Radzilibyśmy spróbować Ovomaltiny i naszym sportowcom
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Po zdobyciu mistrzowskich tytułów 
w 3 podokręgach śląskich: katowickim. 
krot.-TmffkFni i bteisKtm, poszr.zfgoim 
mistrzowie nasi rozgrywają zawode o 
mistrzostwo okręgu, a co za tern idzie 
o prawo wejścia do ligi. Na pierwszy 
ogień poszedł mecz mistrza podokr. kr.*  
huckiego Naprzodu z Lipin i podokręgd 
bielskiego B. B. S. V.

Mecz ten odbył się w Lipniach I za' 
kończył się po ostrej walce generał' 
nem zwycięstwem Naprzodu w sta*  
4:1 (1:1).

Gra rewanżowa, po której, B. B. S. W 
tak trudny do pokonania na swojem bo- 
isku, wiele się spodziewał, odbyła sił 
dzisiaj w Bielsku przynosząc wynik re*  
misowy 0:0.

I tak po 2 grach Naprzód Lipiny ntf 
3 punkty a B. B. S. V. zaledwie 1. Do4 
tychczas nie grał jeszcze mistrz pod' 
okręgu katowickiego 06 Załęże i jegó 
wystąpienie może stanowić niespodziani 
kę tak dla Noprzodu, jak i B. B. S-

Spotkania tennisowe o mistrzostwo 
klubowe Śląska dały wyniki: Rakii tt 
(Katowice) — Stadjon (Kr.-Huta) 12:6j 
KKT — Biało-Zieloni 13:0.

W czwartek 15 b. m. walczyła w By- 
tomiu bokserska sekcja Polic. K. S. 1 
K S. Heros Bytom, ponosząc w ogólne! 
klasyfikacji porażkę 6:10. Porażka z u' 
pełnie niezasłużona i mecz powinienb/ 
się skończyć conajmniej remisowo. .

Najładniejszą walkę wieczoru stoczy*  
Wieczorek (B. K. S.) walczący w wa*  
dze półciężkiej, pokonując pewnie na 
punkty Sochę. W wadze ciężkiej Kupką 
walczył z Mierzwą, przeciwnikiem lżei 
szym od naszego mistrza o 13 kg. KuP' 
ka wykazywał olbrzymią przewaga, 
wałczył jednak słabo taktycznie. Wy*  
rzuca on swego przeciwnika dwukrot
nie za liny i otrzymuje 2 ostrzeżenia z*  
rzekomo niskie uderzenia. Kupka zde
nerwowany, walczy zupełnie bezładni9
1 otrzymawszy 3 ostrzeżenie zostaje
2 rundzie zdyskwalifikowany i zwyci(P 
stwo przyznano Niemcowi.

Poszczególne wyniki przedstawiają’ 
się następująco:

W wadze muszej Stosch (P) zwy*  
ciężą Faulhabera II (N.) na punkty.

W wadze koguciej Kerner (P.) uleS’ 
na punkty Krautwurstowi II (N ). Kra*  
utwurst II, zwycięża w wadze piórko' 
wej Karkosza (P.).

W wadze lekkiej Synoczek (P) osia' 
ga z Mitullą (P.) zwycięstwo wskute» 
dyskwalifikacji. ,

W W. pólśredniej Sanosik (N.) bil® 
Kuleszę (P.) na punkty.

W w. średniej Wenck (P) poddał® 
się w 2 rundzie Kiarowiczowi (N). '

W w. półciężkiej Wieczorek (P.) zd» 
bywa pewne zwycięstwo na pkty z L j 
chem (N.) i wreszcie w wadze cie^‘el 
Kupka zostaje zdyskwalifikowany-

Poznań - Warszawa 6;1
Finał drużynowego mistrzostwa 

skl w tennlsle. rozegrany * £
między A Z. S (Poznań) t W- L. 1. 
zakończył się katastrofalna . 
warszawiaków w stosm*' <u1.1:6, 
miński i Tłoczyński wyg[ali ^ry p/>- 
dyncze z Tarnowskim I Marszews^n 
w grze pań Scar^wa^g“’» 
borską, w grze miMzanci scarpow 
Warmiński zwycięż^ Raciborska 
Lotha. Jedyny ^nktd^a Wars^ 
zdobyli Tannowski — Loth, bnac « 
mińskiego i Tłoczyńskiego.
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WIELKIE ZWYCIĘSTWO
w Wyścigu Dookoła Polski

MISTRZ RZtCZYPOSPOUIf I PBLSKftJ

firmy

Fr. ZAWADZKI
r 1AWARSZAWA

bez najmniejszego defektu

Dodajemy, ie jedynie naszej firmy rowery przeszły całą przestrzeń 
bez żadnego defektu.

Adres fabryki WARSZAWA, Bagatela 8
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/OSTATNI WŚRÓD SŁOWIAN...-

TDÓJHECZ PŁYWACKI CZECHOSŁOWACJA JUGOSŁAWIA POLSKA

GETREUER, BOCHEŃSKI, PACOVSKY _
SJwycięzcy biegu 400 mtr. st. dow. o nagrodę honorową Przeglądu Sportowego

Punktacja: Czechosłowacja 52 p„Ju* 
gosfaiwja 38 p., Polska 35 p.

400 m. stylem dowodnym pań. Znana

szy raz jest tu w mistrzostwach Sio*
_ r________ wiańskich pokonana, świetna Roje po*
1) Rudolf Maerz (Polska), | czyniła kolosalne postępy i uzyskuje

III pływackie mistrzostwa słowiań
skie, rozegrane ub. soboty i niedzieli w 
Warszawie zawiodły oczekiwania z nie 
mi związane: okazało się, że przeciw
nikom naszym nie dorównujemy w żad
nej mierze. *-»--<м*****.  *>■»►

Nie pomogli liczni trenerzy, nie zro
biły swego wielkie fundusze na naukę 
pływania poświęcone. Zrobiliśmy co- 
prawda wielkie postępy, ale jeszcze 
większe poczynili Jugosłowianie, a o 
stosunku naszym do Czechów niema co 
mówić.

Przewyższali oni nas we wszystkich 
konkurencjach, w których startowali 
(nie brali bowiem udziału w skokach 
wieżowych). Pływacy Jugosłowiańscy 
byli też zdecydowanie lepsi od nas, 
ustępowały nam panie w skokach do 
wody. Polscy waterpoliści nie opano
wali jeszcze podstawowych arkanów 
tej gry. •***  ■/**-••  -»•».

Bilans ogólny: impreza ta stanowczo 
jest ponad stan sportu polskiego, a ply- 
wactwo polskie jest ciągle najsłabszą 
gałęzią sportu u nas.
DZIEŃ 1-SZY, SOBOTA, 17 SIERPNIA

Po defiladzie i prezentacji drużyn, za 
wody rozpoczyna «

Bieg na 100 m. nawzinak ’ dla pań. 
Pierwsze 50 m. prowadzą obie Czeszki, 
za mcmi dobrze (trzymają się Jugosło*  
wianki. Nowakówna do nawrotu idzie 
piąta, W dirodlze (powrotnej jednak Tau- 
tonmanino.va słabnie, Nowakówrra za
czyna zaś piękny finisz1, mijając po kolei 
wszystkie współzawodniczki i zagra
żając nawet Dopplerowej, kończy, po
prawiając swój rókord. »»

Wynik: 1) Dopplerowa (Cz.). Mistrz 
Słowiański 1:35, 2) Nowakówna (Pol.) 
1:38,7, rekord polski pobity o 1.2 sek., 
3) Yotkfart (Juig.), 4) Tadtermannoya 
(Cz.), 5) Katavić (Jug.), 6) Kafeerówna, 
Pol. 1:48,8. Kajzerówina uzyskuje swój 
zwykły wynik. W punktacji prowadzi 
Czechosłowacja — 16 p., Polska 9 p., 
Jugosławija — 7 p. • I

400 m. stylem dowolnym panów był 
bezsprzecznie naijpiękniejszym punktem 
programu. Ze startu wysuwają się 
wszyscy równo. Bocheński ma najlep
szy start i prowadzi w 1:11 na setkę. 
Cała stawka wytrzymuje to mordercze 
tempo. Kot idzie piąty, aie różnica mię
dzy pierwszym i ostatnim (jest minimtl- 
na. iNa 200 m. Oatreuer fiest już na cze- 
lo w 2:37. Kot trzyma się ciągle piąty. 
Dopiero po 300 m. zaczyna go docho
dzić Bułat. Jednocześnie wre nieziwy- 
le zacięta walka między Bocheńskim i 
Pacoyskym o drugie miejsce. Czech z 
wielkim trudem wychodzi zeń zwycięs
ko. Czas Bocheńskiego lepszy znów o 

9.3 sekundy od nowego rekordu Kota, 
kwalifikuje Jego posiadacza do dobrej 
klasy europejskiej. Seniianovic musi za- 
dciwoiln.ić się czwantem miejscem, co 
mu się w Misltirzostiwach Słowiańskich 
po raz pierwszy zdarza. Na ostatnich 
stu metrach Koit, który ma symptomaty 
przetrenowania, nie mogąc bezkarnie 
znieść 1:12 na seitkę i 2:38 na 200 m., 
cipada z sil i daje się minąć Bułatowi. 
Czas ma jednak niezły {lepszy od da
wnego rekordu).

Wyinalk: 1) Getreuer (Czechosłowa
cja), Mistrz Słowiański, 5:30,8, 2) Pa
co vsky '(Cz.) 5:35, 3) Bocheński (Pol.) 
5:36—rekord polski. 4) SenljanoYić (Ju- 
gosł.) 5:39, 5) Bułat (ług.), 6) Kot {Pol.) 
5:45.

iPwnktadta: Czechosłowacja 37 p., Pol 
ska 15 p., Jugosławia 12 p.

Skoki wieżowe panów. Czesi nie star 
tują. Kordelić zawodzi pokładane w nim 
nadzieje, i skacze gorzej niż w latach 
poprzednich. Natomiast znacznie po
prawił się Grilc, kltóry ma kilka sko
ków doskonałych i prowadził w punk
tacji przed Maerzem, aż do przedosta
tniego skoku. Przedostatni skok jednak 
nie udaje mu się zupełnie, natomiast 
wykonywa wspaniałe 2 i pół sailrta z 10 
m., uzyskując od wszystkich sędziów 
po 9-ce i osiągając ocenę 16.—.

KONKURS SKOKÓW
Zwycięstwo Jego byłoby pewne, gdyby 
nie ostatni skok, który Maerz znów po
psuł. Remiszewski Skacze nadspodzie
wanie dobrze, jak na zawodnika. Wtóry 
pierwszy rok startuje, jednak jest on 
zdecydowanie najsłabszy w konkursie. 
Przeciętnie.ma noty o 2 punkty niższe 
od Kordelica. Po zsumowaniu ocen oka 
zuje się ża Grilcz ma przewagę załed-

DEFILADA PŁYWAKÓW CZECHOSŁOWACJI, JUGOSŁAWJI I POLSKI NA STADJ0N1E PŁYWACKIM P. Z. P.

KOBIECYCH.

MISTRZYNI SŁOWIAŃSKA W SKOKACH
Erna Sćhnatżkówna, niesiona na rękach przez Jurkowskiego i Bracicjowsikiegoę

Maerza, ale jednocześnie było sprawie- 
dliwem rozstrzygnięciem konkursu, 
gdyż Glrilc miał parę skoków poipsu-.

wie 0,15 punkta na przeszło 90 punk
tów! Dokładne obliczenie miejsc u każ
dego sędziego daje ostatecznie zwycię
stwo Polakowi, który u dwu-dh. a więc 
większości sędziów jest pierwszy. Zwy 
cięstwo to — pierwsze Mistrzostwo 
Słowiańskie, zdobyte przez Polaka, jest 
nietylko zasłużoną nagrodą za niezwy
kłe intensywną i systematyczną pracę

Oli. .... j . tmi. -«w tt vr*..  ^ ...
tych, i miał ogólny błąd nie odbijania'! narciarkaFriedlanderova-Havlovapierw 
się do góry, i wykonywania wszystkich 
ewolucyj pod pomostem.

Wynik: 1
Mistrz Słowiański cyfra miejsc 4, punk 
łów 93.31, 2) Grilc (Jugoslaiwja), cyfra 
miejsc 5, punktów 93.50, 3) Kordelić
(Jug.) cyfra miejsc 9, p. 83.83, 4) Remi
szewski (Pol.), cyfra miejsc 12, punk
tów 71.35.

Punktacja ogólna: Czechosłowacja 
37 p., Polska 31, Jugosławia 25 p. W tej 
eh w iii. jednak prowadzenie nasze zała
muje się. Przychodzą nasze słabe 
punkty.

100 m. nawznalk panów. Karliczek, 
który jest fenomenem jak na lat' 15, nie 
może sobie dać rady z dobrym Cze
chem Heflmgiem i Jugosłowianami, 
którzy w tó specjalności poczynili zna 
czne postępy. Płynie on ładnym oraw- 
krn i poprawia rekord, biiąc jednego 
Czecha. Wynik: 1) Heiling (Czecho
słowacja), Mistrz Słowiański 1:20.1, 2) 
Maroeta (Jug.), 3) Grbić (Jug.), 4) Kar
liczek (Polska) 1:24,8, rekord Polski 
Kota pobity o 4 sek.. 5) Koutek (Cze
chosłowacja) 6) Trytko (Polska) 1:31,2, 
który roli w biegu uję odegrał.

wynik doskonały. Prowadziła ona od 
startu do mety. Jako trzecia szła pe*  
wnie cały czas Godina. Natomiast Kaj*  
zerówna długo walczyła o czwarte miej
sce ze Svitakovą, której uległa dopiero 
na finiszu. Tratowa cały czas ostatnia. 
Wynik: 1) Olga Roje, Mistrz Słowiań
ska 6:38.4, 2) Friedlanderova-Havlova 
(Cz.) 7:04, 3) Godina (Jug.) 7:12.8, 4) 
Svitakova (Czech) 7:40. 51 Kaizerówna 
(Pol.) 7:41.8, 6) Tratowa (Pol.),

Kaizerówna pobiła rekord Polski w 
stylu klasycznym, a zbliżając się o nie 
spelna 2 sekundy do swego najlepszego 
życiowego wyniku na tym dystansie. 
Tym sposobem we wszystkich konku
rencjach pobito rekordy polskie.

Punktacja: Czechosłowacja 63 p„ Ju*  
gostawja 56 p., Polska 38 p.

Water-polo:
JUGOSŁAWJA — POLSKA 5:0 (2:0)

Składy drużyn: Jugosławia — Fa- 
bris; Dabroyic, Culić, Roje, Braida. Da*  
brovic I, Dabroyic II.

Polska: Porański; Kratochwila, Sol*  
dinger; Trytko; Schótifeld. Rittermann 
II, Braciejowski.

Sędzia inż. Hauptman (Czechosłowa*  
cfa).

Jugosłowianie w pierwszej mfnucie 
uzsykują punkt. Pitka wyślizgnęła się 
z rąk Porańskiemu i ugrzęzła w siatce. 
Potem jednak drużyna polska stosuje 
skuteczną defenzywę. Wyjątkowo piek 
ną grę pokazał Kratochwila, który 
„swego człowieka“ unieszkodliwił w 
stu procentach. Dobrze grali również 
Pojańslki i Trytko. Niemniej nieźle się 
spisali Soidinger i młody Braciejowski. 
Natomiast wprost skandalicznie grał do 
tychczasowy filar drużyny, Ritter*  
mann, który był absolutnie bez głowy 
i szedł z Schónfeldem o lepsze w kon
cercie nieudolności. Nieudolność na
padu wykazała się w całej jaskrawości 
Wtedy, gdy po wykluczeniu jednego z 
Jugosłowian z gry, napad nasz, mimo 
wielu dogodnych sytuacyj, uję potrafił 
uzyskać honorowego punktu. Po pau*  
zie Jugosłowianie dzidki dobrej 'kombi*  
nacji, uzyskują dalsze trzy bramki.

Porański grał bardzo dobrze, winy 
straconych punktów <nie ponosi. Bram
ki uzyskali Dabroyić I (2). Pabrocić II 
(1) i Braida (2).

(Dokończenie na str. 71
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